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DRIA 7 GRUDNIA 1936 ROKU 


ROK XVI 


Medale olimpijskie jeźdźców zdobyte powiórnie? 


Warszawa - Stuttgart 9 


Pierwszy start i pierwsza porażka pięściarzy niemieckich w Polsce 


F.A.C. Wiedeń - Sląsk 4:4, Cracovia - Garbarnia 7:6 


Kraków 


| KRAKÓW. 6.X11. — Tel. wł. Craco- 


via — Garbarnia 7:6 (3:1). Bramki 
dla Cracovii; Stępień 4, Korbas 3, dla 
Garbarni Pazurek 4, Zaremba i Skóra 
po- jednej. 

Cracovia: Pawłowski; Lasota, Grau- 
zam; Góra, Grünberg Ziżka; Korbas, 
Stępień, Malczyk, Szeliga, Zembaczyń- 
ski. 

Garbarnia: Włodek _ Stankusz I. 
Stankusz H, Soldan, Wilczkiewicz, Ha 
liszka, Harlender, Rakoczv. Pazurek. 
Zaremba, Polus. 

Z jednej sirony stadionu grał we- 
solo głośnik | ochoczo śŚlizgano Się na 
terze lodowym obok. mimo grubaj war 
stwy śniegu, toczyła się okrągła piłka. 
Pomimo grudnia. mrozy i śnegu dwa 


ligowe zespoły Krakowa spotkalv sie | 


w meczu tówarzysk:im. Mecz nie miał 
znaczenia punktowego ani prestiżowe- 
gc. Obie strony wykazały w` ciągu 
sezonu dostia:ecznie co umeją i dlats- 
go może że stawka była niewielka 
że dano Spokój nerwom, nie było na 
boisku niezdrowej. atmosfery a spot- 
kanie stało na dobrym poziomie. kió- 
rego nie powstydziłaby się zielona mu 
rawa i czerwcowe słońce. 

Specyficzny teren i atmosfera zna- 
lazły jedynie swój wyraz w nadspo- 
dziewanie dużej liczbie bramsk Emo- 
cjonowano się więc do syta zmiennymi 
sytuacjami, rozgrzewano zgrabiałe dło 
nie w siarczystym okiasku i z zado- 
waleniem wracano do domu 

O samej grze powiedzieliśmy już 
na wstępie, że była ciekawa. Owszem. 
Należy to podkreślić, gdyż w prze- 
dedniu wyjazdu Cracovii dp + Bzri.na 
kondycja „biało - czerwonych* i ich 
forma techniczna dają gwarancje god- 
vej reprezentacji. Jakkolwiek prowa- 
dzenie piłek na ciężkim terenie śnie- 
gowym  nastręczało “trudności. to 
stwierdzić należy z zadowoleniem, że 
obie stronv nie zarzuciły skłonności 
do przyziemne) kombinacji rzadka 
tylko operując górnymi podaniami 
Mecz był właściwie walką dwu bramko 
strzelnych ataków, których akcię ułat- 
wiała. kiepska forma lnii *defenzyw- 
nych. Zarówno obrońcy Cracovii jak 
i.Garbarni nie popisali się 'zbytnio, a 
ostra gra braci Stankuszów spowodowa- 
ła. niejeden przykry momentipod własna 
bramką. Z bramkarzy lepiej wypadł 
Włodek. W Garbarni zadowolił Wilcz- 
kiewicz i częściowo Haliszka, który po 
rocznej przerwie, spowodowanej służ- 


— 


BOHATEROWIE 


TRIUMFALNY POWRÓT Z PARYŻA 


Delegatów Pol. Zw. Jeźdź.: pułk. Machalskiego, gen. Skotnickie- 
go i rtm. Kona wita prezes pułk. Brochwicz - Lewiński. 


bą wojskową wrócił do drużyny. W 
Cracovii cała pomoc była lin:;ą skon- 


solidowaną i glastyczną, współpracu- 
jącą należycięślję atakiem. 

Oba ataki wie linie — nace- 
chowane indywdNPinościami. Craco- 
via — to Stępień. Korbap,i Szeliga 


Zembaczyński. Malczyk ŚW gadku_nie 
sto: jeszcze na poziomie SWYyŃ Ase- 
nych sąsiadów, 


Garbarnia to renesans Pzzurka, KM 
ry mimo wieku į wagi był najruchiiw- 
szym ze swych kolegów klubowych na 
boisku, dając temu wyraz w wyniku 
cyfrowym. Dobrze wypadł również Za 
remba, który powinien na siale zna- 
lęźć się na tej pozycji. 


Pierwsza połowa gry stała pod zna- 
kiem lekkiej przewagi Cracovi„ która 
nie zdetonowana sukcesem Pazurka w 
20 min. pracuje celowo j z akcji Sie- 
pienia uzyskuje prowadzenie. Nasam- 
przód idzie piękna główka w 24 minu- 
cie, po tym zwycięski pojedynek Z 0- 
brońcą w 32 m.. a wreszcie udana ak- 
cja w 40-ej. Ten sam gracz podwyż- 
sza już po pauzie rezuitat do 4:1. a nie 
długo później Korbas uzyskuje piąty 
punkt W tym miejscu Zembaczyński 


NAJŁADNIEJSZEGO SPOTKANIA _ 
meczu Stuttgart == Warszawa: Ostlaender. = Koztowsh, 


schodzi na kiłkanaście minut z boiska, 
zastępuje go Majerem. a zmiana wi- 
|docznie nie wychodzi na dobre Cra- 
jcovii gdyż w ciągu 6 minut Pazurek 
| uzyskuje trzy bramki, a w 27 mn. wy 
nik uzupełnia Zaremba uzyskując nie- 
| spodzianie wyrównanie. Pomimo na- 
głej zmiany sytuacji Cracovia znów 
'zrywa się i z akcli Korbasa zapewnia 


jsobie dwie dalsze bramki. Skóra tuż 
Bprzed końcem może jedynie zmienić 


NSOW na 7:6. 
SSdzią,p. Berwald. 


Katowice 


| Katowice, ©. 12. -auTel. wł. — Re- 
pozę Śląska Młerisdorier AC 
(Wiedeń) 4:4 (2:1). F. Alfy, Schat; 
Hradecki. Pórscht; Wolf NSAMElaaf rób 
wirt, Weiwoda, Leinwelzer, ŚWOSIW. 
Kern. Wolf I. 


zurek IV. Piec Il. Sitek: Piec 1. God. 


i Chlebek. Cebula, Bochnia. 


Mecz, mimo boiska pokrytego dośś 
grubą warstwa śniegu. był interesuja- 
cy. nie zdołał go popsuć nawet fatalny 


sędzia. którego występ był wspanła- | 


iłvm pokazem. jak sędziować nie nale- 
ży. Nie uznał około 10 rąk po obu Stro 
rach na polu karnym. Spalone zaś od- 
gwizdywał tylko w wypadki. gdv na 
pozycji spalonej znajdowało się conaij- 
mniei 4 graczy. 


Wiedeńczycy nie pokazali nic rewe 
lacyjnego, byli jednak dobrymi repre- 
zentantami szkoły swego miasta. Szyb 
cy. dobrzy pod wzzłedem technicznym 
i taktycznym naogół podobali sie. Za- 
rzucić im jedynie można hyperkombi- 


POD OKIEM 


Śląsk: Tatuś; Michalski, Krawiec: Pa? 


CHMIELEWSKIEGO 


trenuje Bartniak z Czesławskim do wtorkowego - meczu - Łodzi 
ze Sfuft gartem, 


ge 53 
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5-TA KAPITULACJA BRAMKARZA WĘGRÓW NA MECZU Z ANGLIA. 


nacje i brak zdecydowania w sytua-| 
ciach podbramkowych. Gra gości bo- |6 min.» Dostal» strzela 
Gobała się jeszcze z tego powodu. że Skuje bramkę z winy 
była przez cały czas ofenzywa bez mu| nin. Bochnia skośnym strzałem rewar 
Tcwania bramki. Najlepsza cześcią dru | żuje sie. Prowadzenie zdobvwa Chle- 
Żyny była pomoc ze środkowvm  n:|j bek. dobijajac piłke wypuszczona przez 
czele. 


Druga reprezentacja Śląska. bo pier 
wszą uirzvmv we wtorek. zaprezento- 
wała się również nieźle. Tatuś grał z 
Miadzwyczajnym szczęściem i obronił 
156 nadmniej 5 pewnych bramek. puścił 


wo'nego i uzy- 
Tatusia. w 1? 


Piec zdobvwa naipieknieisza bramke 
dnia, w czterv minutv późniei rewan 
żuje sie Woif I. W 15 min. po kiwnie- 
cm kilku graczv Cebula strzelił nie do 
obrony. w 29 min. Wolf I popraw'a 
wynik na 4:3 i już zdawało sie. że 
mecz zakończy się zwyciestwem gospo 
darzy. w ostatniej jednak m nucie środ 
kowv pomocnik Fiala uzyskuje zasłu- 
żone wyrównanie. 
Sedziował p. Laband. 


naiai fatalnie pierwszego gola i de 
nerwaffyieryzykownymi wybiegami. 
Dopóki «49 udkędzie spokoiu i wiek- 
szej pewno SY mFYaapaniu zórnvch Di 
lek. nie bedzie Mmk Ayé uważanv za 


pełnowartościowezo= Arafiatza. Obro- widzów Ok. 


na dobra. pomoc zuślfńie slałksza | 1-000. Mgr. C. 
wciąż zapominała o wSJółoracy/Zlgla; i 
kiem. naj'epiej jeszcze spisał Siege | CRACOVIA GRA W BERLINIE 


II. W ataku nadspodziewanie dobra Oną 
ząła sie lewa.strona — Bochnia, Cebu-$ 
ia. God i Chlebek mieli chwile górne 
| chmurne. Piec I grał nieźle. nie wv- 
żacy jednak Kilku 100 proc. sytua- jemy pertraktgg€ tej sp awie zus'ały 

. síinalizowatie. adei o] giać bedzie w 

Mecz odbył sie w ogrzviacielskiei at- | Berlinie 25 i 20 Db. PIŁECiW1K eM 
mosferze. Przy naogół wyrównanei jej będzie drużyna CFTSn Oberschóne- 
częściej i veds. Białocze"wun: otrzyma: zw”"t 


BRAKÓW, 6.12. — Tel. w! 

Twerad Sportowy doniósł pierwszy. 
Żem Berin — kraków zanrnasza 
ra CracAR© Jogjłęrlina. ja. Się dowiady- 


grze goście optycznie byli 
przy piłce, gospodarze m. 
bramką byli niebezpiecznieisi. 


0:3z 550 mk. na wydatki związane z wy- 
jazdem. W przyszłym roku ber:ń:zycy 
gościć hędą w Krakowe 


ER moca 


Bramki padały w nast. kolejności: W! 


bramkarza. Już w 3 min. Do przerwie | 


PO PIERWSZYM SUKCESIE 
Zapaśnicy berlińscy na ringu Poznania, gdzie zwycięsko rozpo- 
częli tournee po naszym kraju. Od - lewej: 

Giildenmeister, Eckert, Gróger, Schweickert i Moser, 


ZELLER 
I SEWERYNIAK 


stoczyli interesującą walkę, któ- 


natomiast pod | wszeikich kosztów u.rzymania i »'dróżv |ra zakończyła się zdecydowa- 


nym zwycięstwem warszawianie 


na. 


W POLSCE 
Grochow, Larisch, 


p — 


Rozmówki w rodzinie krakowskiej 


PRZEGLĄD SPORTOWY _ Poniedziałek, 7 grudnia 1936 t. 


Echa meczu Kraków - Beriin 


Głcśne są echa batalii berlńskiej,Inik I on został ukarany, Tutaj zać na- 
szczegńinie głośne na krakowsa.m te*|wet gdyby przyjąć że żawiał klub, 
renie. Mówi się nie tylko ə meczu ilto KOZPN klubu tego nie ukarał, do 
jego uczestnikach. Mowa lest raczej dnia dzisiejszego ni: wdoży! nawet 
o tych, kiórzy nie grali, Wisa — przeciw klubowi temu d.nho-lteń. na- 
KZOPN wzgl. p. Kuczalsk. oto temat |tcmiast ukarał sport ksakowrki u 
rozgrywki, jaka toczy się od kiisu dni | mmiejszając jego wartość bulową na 
w Krakcowic. terenie zennętrznym. 

Po ostatnim oświadczeniu p, Kuczal- 
skiego. który na łamach naszego pisma 'ny opinię kapitana zwiszkuw go z 
przedstawił powody. którymi kierował drugiej strony znamy stanowisko Wi- 
się nie zabierając graczy W.siy do!sły. Posłuchajmy obecnie co mówi 
Berlina, zarząd TS Wisła przedstawi! KOZPN. który zajął się sprawą na o-- 
ze swej strony sprawę następuiaco: statnim posiedzeniu: 

Zaczynając od sprawy meczu Cra-| 1) Zarząd KOZPN solidaryzuje się, 
covia — Liga krakowska stwi: dza Wi-!z dotychczasową działalnością ES) 
sla, że nie wyccfała graczy w osiatn'ej ua związkowego p. Kuczaiskiega i wy- 
chwili, ale w terminie przewiis.anym | raża mu uznanie za. Oliarna pracę,! 
Statutem, na trzy dni przed meczem, | związaną z meczem Berl — K"eków. | 
zawiadomiła Zwiazek, z jakich przy-| 2) Zarząd KOZPN stwierdza że na' 
czyn gracze jej ni: będą mozl wziąć | posiedzeniu w dniu 18.1X 19J6 r. pod 
udziału w zawodach. | przewodnictwem prezesa gen. Monda.! 

Niezależnie jednak od tego stoi W-- | powziął jednomyślnie decyzję tei tre- 
sła na stanowisku, iż zarząd KZOPN. |Ści, iż wobic celowego i szkud. wego 
Który, urządzając mecz Cracova — L.. idla sportu odmówienia giaczy przez 


Tak wiec poznaliśmy z jedne: stro- | 


ga krakowska, pozbawiony byt preze- | 
sa | wiceprezesa, nie miał prama sta-ikrakowska (co zresztą mie b/'o odo- 
taka *mnpreze. | sotaionym wypadkiem) zarząd KUZPN | 


tutow:go organizować 
gdyż nie był to mecz między miasto 
wy. Nie miał KZOFN do tej rozgrywki. 
zgody ani Ligi, ant też wszystkich k'u- 
bów. które wchodziły w raciuke, Wi- | 
sla miała wiec nawet formalne prawo j 
odmówić udziału w imprezie, zorgani- 


zowansj nieformalnie, 

Że zaś wycofani: graczy nastąpiło z 
powodów czysta rzeczowych św'adczy 
fakt, że gracz Habowski gra! — „ie 
doprowadzony przez p. Kucza!skiego 
— ale za wiedzą t zgodą kierownictwa 
klifu. 

Nie może p. Kuczalski tłumaczyć się 
obawą, ż: Wisłą odmówi mu graczy. 
Gdyby bowiem zwrócił się du Wisły. 
miatby możność przekonana sl: Jake 
ona zaimie stanowisko. Dotychizaso- 
wa rola Wisły w sporcie 5»'skim i 
fakt, że Wisła dostarczyła natwiększe- 
go kontyngentu graczy do rorezenta- 
cji Krakowa — wskazułą na to. że 
przy ważnej próbi: mięuzynarodowej 
Wisła oddałaby graczy do dyspozycji 
KZOPN 


TS Wisła na mecz Cracuvia — Liga | 


|postanowił na czas nabliższy zalecić 
kapitanowi związkowemu zrezygnowa- 
nie z graczy TS Wisła, a skłal dru- 
żyny reprezentacyjn:j Krakowa oprzeć 
na graczach klubów A-klase wych. 
szczególnie KS Cracovia, wzmucuioyėj 
graczami Garbarni. 

3) Zarzad KOZPN postanawia przez 
podanie do publicznej wiadomości po- 
wyższych uchwał, zakończyć na tym 
polimikę w tej materii i poleca kapi- 
tanowi związkowemu wstrzytiać się 
od udzie!ania w tym wzgędz'e lakich- 
kotwiek wywiadów, nawet wówczas ' 
gdyby zarząd jak i kapitan zw'azkówy | 
byli w dalszym ciągu przedmiotem a 
taków. 

Tyle rzekł więc zarząd Związku. za- 
powiadając zamknięcie dyskusi' na ten, 
temat. Równocześni: jednak ubazałľa:! 
Się enuncjac'a kapitana zwiqązkuwewo 
p. Kuczalskiego. będąca odJow edzia | 
na postawioue mu przez TS Wisłę za-: 


rzuty. l 
Nawiazujłac do ostatniego oświad-! 


dzić ambasadę R. P. w Beulinie że re- sekcji Wisły p. Delekta wyraził się, że 


W sobote rozeszła sie w Katowicach 
sensacyjna wieść, że kluby Dab i Ruch 
knują jakiś „spisek“ przeciw Lidze. 

Wiadomości były co prawda b. ską- 


prezentacja, która przyjezdża re jest graczy W.sły odmówi w rane zwró-”| pe, nie mnei iednak zasadniczo zbyt- 


właściwą ręprezentacją Krikowu gdyż cenia się przez KZOPN 
o jej składzie zad:cydowały wewuię- ; klęczkach”. 
krakowskich | 


trzne waśnie klubów 
Zbojkotow.no _ najlepszvch 
ków, a cała sprawa pacanie skanda- 


aby na terenie Berlina wywxać lak 
ua'gorszą ocenę t:i tmp'ezy srorto- 
wej. Na szczęście reprezentacja Kra- 
kcwa umiała grą swą dać nai'epszą 
odpowiedź na te, szkodzące s9ertowi 
połskiemu w opinii zagranicznej. nie- 
słuszne zarzuty, 

W dalszym ciągu konkrstvzaje 
Kuczalski trzy 
pominał graczy Wisły: 

1) Wobec zawieszenia 3 graczy Wi- 
sły przez zarząd tego k!ubu, 2 
ki Madejskiego i Łyki ne widział w 
szeregach pozostałych graczy Wisly 
takich zawodników, których możnahv 


p. 


zastąpić inymi, równowartość uwymi|iuż wszechstromie wyśw:elona 


lub 'epszymi. 
2) Przed ustaleniem składu ot'zymał 
p. Kuczalski wiadomość, że kierownik 


ilem. Jednym słowem starał się kioś,. 


U 


powody, dla k:órych | 
| innej 


to Sit- | sportowego i jest sprawiedliwą reakcją | 


nawet «Raf nio sie nie różniły. 
| Wedluz tych wersył. oba wymienio- 


3) Wreszcie sprawę przesądziła u-| ne kluby ligowe rzuciłv hasio przen e- 


zawodni- chwała zarządu KOZPN, z która kap.- | sjenia siedziby Ligi ze stollcy do Kra- 


„tan związkowy solidaryztwał sę. kowa. Miano już uzyskać (nie trudno 
W dalszym ciągu swego ośw adcze- | zresztą), aprobatę ligowych klubów 
nią polemizuj: p. Kuczalski z oświad-! grodu podwawelskiego i... Warty! O- 
czeniem Wisly, wskazując na to. *ż| becnie toczą się podobno pertraktacje 
dop.ero teraz kwesticauje W sta  pra>| z Ł. K. S-em i L. K. S. Pogoń. przy 
womiocność” urządzenia meczn Craco- | czym ten ostatni klub naitrudniej po- 
via — Liga krakowska, dotychczas bò- | zyskać. (br). 
wiem jidynym motywem  wywcfania L. K. S. GRA W CHORZOWIE 
z tego meczu graczy Wisły by:y ich A. K. S. (Chorzów) zakontraktował 
zaęcia zawodowe. na najbliższa niedziele. dn. 13 grudnia. 
O ile więc Wisła wycofała wraczy z. ligowy zespół Ł. K, S-u do Chorzowa. 
przyczyny,  wteay uchwała | Dochód z meczu przeznaczony został 
KÖZPN je% słuszna ze Sta:ow ska! na pomoc zimową. (hr). 
A. K. S. ZAPROSZONY DO RYGI 
Amatorski K. S. otrzvmał b. zaszczyt 
ne zaproszenie woiskowezo klubu 
sportowego z Rygi. Klub zapraszający 
widziałby A. K. 5. naichetniei w cza- 


na ustosunkowanie się do poczynań | 
KOZPN. 
W tym Staake rzeczy Sprawa jest 


i spo- 


dziewać się należy. że na tym dysku- 
sia publiczna zostanie zakończ 'na 
(rg) 


sie świąt Bożego Narodzeņa u siebie. 
Chorzowianie wystosowali. wczoraj de 
pesżę do Rygi, zapraszając wojsko- 


Czy nie mania wielkości? 


Rumuni myślą o wystawieniu drugiego garnituru przecw Polsce 


Bukareszt, w grudniu 1936 r. 

Ostątniej niedęiell zakończogo jesienną pum- 
dọ rozgrywek mistrzowskich I-szej Ligi pi- 
karskiej (Divizia Natlonala), do której naley 
12 ktubów. Tytuł mistrza jesenncgo zdobyła 
drużyna stołeczna „Venus“, osiągając 16 punk- 
tów przed Ripensią, CFR I Glorią, mających 
po 15 pkt. 

Piłkarstwo riermńskie zanotować może dal- 
szą, stale wzrastającą popularność. Dowodem 
frekwencja dochodzącą do 20 — 3 tys, wi 
daw. W najsłabszych dniach dochodziła ona 
do 5.000 —4.000. Liczby te odnoszą się do za- 
wodów stołocznych. w miastach prowncjo- 
natnych frekwencja sięga 40—60 proc. powyż- 


Nie może wreszcie powo!tywać się p |czenia TS Wisła — mów. p. Kuczal- szych cytr. 


Kucza!ski na przyklad Helljasza. W 


ski — że nieznane mu osoby zdołały 


Mimo wcale pokażnych dochodów, sięga- 


tym bowiem wypadku zawinił zawod-|już prz:d zawodami w Berlinie uPrZE” | jących miliona lei na poważniejszych meczach 


Węgry — Irlandia 3:2 (2:1) 


DUBLIN, 6.12. — Tel. wł. — Węgrzy 
pokonali w niedzielę wobec 30.000 wi- 
dzów reprezentację Irlandii w Stosun- 
ku 3:2, wyjadą więc z Wielkiej Bryta- 
un z lepszym bilansem niż N:emzy, 
którzy przegrali | ze Szkocją i z tą 
samą Irlandią aż 2:3. Węgrzy przepro- 
wadzili w swym składzie pewne zmia- | 
ny; w bramce zagrał zamiast Szabo — 
Parhkas w ataku Tołdi został lewym. 
łącznkiem, a Cseh ze środka poszedł | 
na prawe skrzydło. Irlandczycy zaczę- 
li z miejsca atakować I przez 15 m nuti 
mial. Palinkas wiele do roboty; w 15, 
min. Fallon zdobył prowadzenie dla | 
Irlandii, ale już w 5 m'nut potem wy-! 
równał Titkos, strzelając z przetolu w, 
pełnym pędzie; w 5 min. potem Cseh 
piękną bombą ustalił wyni« do przer- 
wy. 


zentacja Szkocji w środę nieoczekiwanie z 
Walią w stosunku 1:2. Qrząski teren nie bar- 
dze odpowiadał Szkotom, to też Walijczycy 
prowadzili już 2:0 ze strzałów Glowera. 


| pankt honorowy dia Szkotów zdobyt Walker. 


AUSTRIA POJEDZIE DO ANGLII 


W zwięzky z meczem Angila — Węgry raa 
zeszły się w Londynie pogłożki. że następ- 
nym przecwnikiem kontynentalnym Angi ków 
w Londynie będzie ponownie reprezentacja 
Aus'r.i. której plerwsry występ przed kiiko- | 
ma.joty wywsełć d eine wrażenie.. Za$rosze- 
nie Austrii byloby- uzasedn'one również ze- 
szłoroczną porażką Anglików w W'edniu. Z 
druge’ strony jednak poważnym konkuren- 
tem będą Czesi. na k'órych również przypa- 
da ues kolej gosrczenia oficjalnie na wys- 
pach. 


O E E E RR O O oc. 
Berlin — Hamburg 5:3 
BERLIN, 6.12. — Tel. wł. — Berlin} 


jak np. Ripensia — Venus, drużyny rumuńskie 
waiczą czasami r poważnym trudnościami 
finansowymi. Powoduje je rawodowetwo. 
Przeciętny gracz l-szej Ligi pobiera około 
6.000—10-000 lei miesięcznie. Pobory ..asa'' 
sięgają nawet 30.000 tel (łącznie z premiami 
ł wtrzymaniem). 

Gracz przystępujący do klubu podp'suje 
„kontrakt pracy“ według wszelkich 


|grywek o puchar Europy Środkowej. 


Ublegty sezon zakończył się również duhom 
sukoccezmi międzynarodowym. Jest nim doko- 
optowanie Rumuni obok Jugosławii do roz- 
Pors 
tym zakontraktowano szereg meczów dla f®- 
prezemacji, obciążając kalendarz międzyna- 
rodowy do ostatnich granie. Obeonie czyns:o- 
ne są usilnę starania w kierunku sprowadze- 
nia w r. 1937 do Rumunii reprezentacji Nie- 
miec 

W świetle tych faktów należy rozpatrywać 
kwestię meczu Polska — Rumunia. Patkar. 
stwo rumuńskie jest obecnie bardzo dobrze 
notowane na międzynarodowej giołdzie pit- 
karsklej i to z éwu powodów: 1) faktycznie 
wysokiej kiesy; 2) możliwości wysokiego opła- 
canią drużyn zskranicznych, które tciągają w 
Bukareszcie do 60.000 widzów. Biorąc poza 
tym pod uwagę, że w roku bież. mecz Polska 
— Rumunia nie doszedł do skutku z powodu 
odmownogo stanowiska PZPN, co dla tut. 
kierowniczych kół jest wygodnym argumen- 
tem, nie ma wiełkkich szans, by spotkanie 
Polska — Rumunia w 1937 r. doszło do skut- 
hu 


Po otrzymaniu propozycji ze strony PZPN 


zasad | rorważano w tut. kołach piłkarskich i prasie 


prawnych a przy zmianie barw, nowy Klub | możliwość wystawienia drugiego garnituru 


zmuszony jest, na podstawie statutów Pede- | reprezentacyjnego przeciw Polsce. 


racji, do zapłacenia odstępnego, Jednym sło- 
wem mosi gracza kupić. Tak ap. za ówietne- 
go internacjonała Bodola, grającego w kiuDie 


| CAO. oflarowują 600.000 tei. Na podstawie 


zawartej umowy, kiub dysponuje graczem nie 
tylko na boisku podczas meczu I treningu 
lecz również w jego życiu prywatnym. Poza 
tym każdy kiub posiada ewego trenera, któ- 
remu płaci „dyrektorekie'* pobory. 


Poza wzrostem popularności, zanotowano 


Pomysł 
ten utrzymuje się jesrcze obecnie? 
Caem- wyjatnienia tej sprawy Oraz wzys- 
kana autorytatywnej łaformacił  zwrócliem 
się do Sckretariatu (eneralnego Rumunskiej 
Federacji Piłkarskiej, który jest wieidm zwo- 
łennikiem stalego kontaktu p'fkarskicgo z Pol- 
ską I odgrywa w piłkarstwie rumuńskim de- 
cydującą rolę. 

P. adwokat Octav Luchide oświadczyt mi, 
MH byt zawsze za metaleniem ostatecznej daty 


szym ciągu zwolennikiem stałego kontaktu z 
Polską | obiecuje, że zrobi wszystko co bę- 
dzie w jogo mocy, by mecz przysztoroczny 
doszedł do skutku. W każdym razie data pro- 
ponowana przez PZPN (4 lipca), nie odpo- 
wiada Rumunom | zgodzą się prawdopodobnie 
ma tydziejij wcześniej. W zakończeniu oświad- 
cza p. Luchide, że projekt jego ustalenia rar 
na zawsze daty spotkania Polka — Rumunia 
w formie rozgrywek o puchar, przyczyniiby 
się w dużej mierze do zacieśnienia kontaktu 
piłkarskiego między obu krajami. 
Inż. Mizanka 


Warta ligowa ~ 
Legia 2:1 (0:1) 


POZNAŃ. 6.12. — Tel. wi. — War- 
ta wystąpiła w pelnym składzie jedy- 
nie bez Gendery: Do przerwy prze- 
ważała Legia, zdobywając bramkę 
przez Przybyłowicza. który głową wy 
zyskał centrę Preji. W drugiej części 
grv. Warta przeprowadziła zmane w 
ataku. wstawiając na prawe skrzydło 
Słomiaka zamast rezerwowego Woj- 
ciechowskiegn. Pierwsza bramke strze 
Mł Stem'ak drugą Kazimerczaik. któ” 


ku. Sędzia p. Kuhnert wusunał pod ko- 
niec gry z bo:ska Mikołajewskiego I 
z Legit s Olfierzvńskiego z Wartv. _ 


Ja mam glos 


Ceżki 


ry tym razem zagrał na lewym łaczni' 


Nr. 103 ___ 


Slazacy chcą przenieść Ligę 


wych na świeta B. N. do Chorzowa, 
ofiarujac zarazem rewanż na Wielka- 
noc. (hr). 


"_ Podgórze 
mistrzem jesiennym 
KRAKÓW, 6.12. — Tel. wł. — Dziś za- 


kończonę zostały jesicnnę mistrzostwa p.ikur= 
sk.e Krakowa, przy czym tytął ten zdobyło 
Pcdfórzc przed Fablok em chrzanowskim. 
Ostatnie rozgrywki grano na ośnieżonych 
iskach. 

Korona wygrala zasłużenie z Fafioklem 5:3 
3:0). Branki strzelili Szary dwię. Kochański, 
Popici | Wernzr. Dla przeciwnikę Brombosz, 
Wojtow:cz i Kula. Sędz.a Szeter. 

Grzegórzeczi — Unia 4:2 (2:04. Bramki 
dla Grzzgórzickiego Stolarczyk 3, Pyras l, 
l dla Un:ł Skorobohaty } Berger. Sędzia Pryk. 

Oisza — Krowodrza 3:2 (0:2). 17 minut 
przed końcem Krowodrza prowadziła 2:0. 
Bramki dla Olszy: Gruszczyński, Michałak i 
Bobula. Dh Krowodrzy Gędlek | Cząbka. S€- 
dzia n. Hzltner. 

Wawel — G-rbarnla 7:2 (5:0). Bramki dia 
Waweu Wróbci 3. Klaja 2,. Kuszek I Cleczka 
po jedneł,, dla Garbarni obie Kubasek. bo- 
dza Se:dner. 
| Podgórze — Nadwiślan 3:0; watkover z po 
wodu niestnw'enia si; Nadwiślanu. 

Zwierzyniceki — Makabi 4:2. Mecz tewa- 
rzyski gdyż boisko nie nadtwało się do gry 
mistfzowskiej. Sędzia p. Herman. 


i 
j bo 
i 


j 
i 
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Za granicą 
HOLANDIA NA DWU FRONTACH 
Piłkarze holenderscy Stoją zed trodnyw 
zadaniem. 9 b. m. grają w Rolierdame %z 
Węgrami, powracaijącymi z Angli, a rówso- 
cześnie drug! skł=d ma stanęć do walki z 
„Czerwonymi djabłami* w Brukseli. 


NORWEGIA WYBIERA SIĘ DO „EUROPY“ 

Norwegowie zachęceni pięknymi Bukcesarai 
piłkarzy swych ua OJmpi.dzie w Berlinie. no 
szą się z ramłarem wyjnzdu ua jesi 40 
„Europy“. Chcą oni grać przede wszystkum 
z Niemeami. O Heby Niemcy mie zoależi! ter- 
minu, wówczts Norwegowie myślą o występ.e 
w Paryżu przeciw Francji. 

PIĘĆ MECZÓW NIEMIEC 

Program piłkarski Niemiec przew duje ma 
wiosnę pięć spotkag, a to: 31 stycznia z Hoe 
tandig, 21 marca z Francję i Luksembur- 
giem, 25 kwietnia z Belgią, 2 maja zc Szwaj- 
caria. 


! 


ZAGRZEB — BĄJGRAD 2:1 
Mecz pomiędzy odw ecatymi rywalami Ju- 
gosłowiańskimi zakończył się tym razem rwy- 
cięs'wem Zagrzebia nad Beogradem w sto- 
sunku 2:1. P.erwszą bramkę zdobył Beograd 
przed Sekulica, wyrównał Qcycr, a zwycięsaą 
bramkę strzelit Krop:vniak. 


CZESI PRZED SPOTKANIEM Z WŁOCHAMI 
30 b. m. odbędzie się w Genui mecz mjg- 
dzypiństwowy Czechoslowacja — Włuchy. 
Obie strony soliduic się przygotowują. W 
Pradze odbył &:¢ mecz tren gowy, przy czym 
reprezentacja pokonała DPC 4:1. Próba z 
wcagnięcicm st rego brodkowego porty 
Í Cambala nie pow odl: się, tak że miejsce jse 
go zają! w czasie gry Kosta!ck. 

Kapitan sportowy czeskiej Federacji oawiad 
czył, te posi KĘ z zamiarem skorzystania 3 
| nas ch graeryi 
! Pianichaz Barter Ctyroky: Bouska, Rosta- 
| lek Petun; Horak, Hajek (Sobotka), Mulza, 
| Nejedly. Vyttacii (Rukc). 

,  Zawważyć uaieży, że Vytlrell jest graczem 
, wieduńskim, celem wprowadzenia go do re- 
| prezentacji czeskiej czynione są starania, by 
, przyzn”ć mu w przysp:cszonym tempie oby- 
| watejsktwo C. 5. R. 

' Kapitan wioski wystawi najprawdopndoo- 
n'ej team. wybrzny z psstępu'acych graczyt 
Olivieri, Marchini. Aer; Al emapdi Monzeglio, 
Colaussi, Passina'l. Per`zzolo, Ferrari, Piola, 


Ceresoli. en Ji 


problem 


Po zmianie stron znów Irlandczycy w składzie +demtycznym Jak ten. który | 
prą na przód, ale bramka strzyiona W pokonał w ub. niedzielę Kraków, wy-| 


w piłkarstwie rumuńskim również innego ro- | Meczn. napotykał jednak na calkowite desin- 


. uE f b , toressement ze strony polskiej. A | 
fl PPPOE ARGE Sport a wychowanie fizyczne —|ty przez cały Boży rok. Pomyśl pae 


5 min. przez Toldiego załamuje ich im- | jechał do Hamburga i odniósł tam zna- | graczy. Publczność rumuńska jest wysoce | Co gorzej — mówi dalej p. Luchide — w 
pet. czny Sukces. zwyciężając w Slosunku. obiektywna, reaguje jednak niezmiernie :m- ir. b., Związek Poisk? nie tylko, że odmowi 
Przy lekkiej przewadze Węgrów mi- 5:3. Wynik jest zasłużony choć może , patsywnie na niesprawiedliwości tub mezas- | rozegrania meczu z Rumunią, ale uczynił t» 
ja gra. Jedenastka podyktowana przez o jedną bramkę za wysoki. Doskonale | jemość regulaminu ze strony sędziego. Nie. |z dużym opóźnieniem, tak, że Rumunia nie 
sędziego Natrasa za rękę Vago ustala |w Berlinie grali bramkarz Burn tzki Í| jednokrotnie zdarzyło elę, że sedzia rmuszony | zdołała już skompłetować swego kalendarza 

wynik ña 3:2. obrońca Krause. W Hamburgu zawio-|py opuszczać bołsko pod opieką władz poli- | międzynarodowego. 

i ż dła trójka ataku: Noack, Rohweder. są j 841 To 
WALIA — SZKOCJA 2:1 | syinych. Mimo rozczarowania p. Luchide jest w dal- 


w obilecru 25 000 widzów przegrała repi- Seeler. 


Pierwszy występ polskich Kanadyjczyków 


Dwa zwycięstwa kombinowanej drużyny S'ąska nad berlińczykami 


KATOWICE, 5.12. Śląsk — Rot-Welss- 
Preussen (Berlin) 6:2 (1:1, 2:0. 3:1). 
Bramki dla reprezentacji Śląska: Ka- 
sprzycki (3). Wolkowski (2) } Marchew 
czyk (1); da berliiczyków Obię bram- 
ki uzyskał Forsyth I. Sędziowań p.p. 
Quedman (Berl.n) | mar. Trytko (Kato- 
wice). Widzów ok. 2500. 
Rot-Weiss-Preussen: Mans: For- 
syth. Walter; I atak. Seifred. Ko'tec- | 
ker. Scheublern; Il-gi: Neumamn. Rich- 
ter, Weisort. L 
Śląsk: Tarłowski; mar. Ludwiczak, | 


o atletycznej budowie Świetny tech- 


k Niemcy grah pod koniec bez zmian 


Zwycięstwo Ślązaków hyło I tym ra- 


nk i taktyk. Gra Smitha, znacznie słab z obydwoma kanadyjczykam.. Publicz- zem w pełni zasłużone. gdyż przyjmując. 


szego fizycznie, nie wywołała spodzie 
wanego efektu z powodu braku zgrania 
z napastnikami polsk'mi. W ostatniej, 
tercji rozegrał się iednzk na dobre i 


spodziewać się należy. że napastnicy | zadanie. gdyż gra ostra. nie przekracza karła, Kasprzycki, był nieco słabszy 
|nasi grając z nim zyskają wiole. zwła, 


szcza pud wzgledem kombinacyjnym. 

Z hokestów naszych prawdziwie o- 
Kmpilską formą zabłysnęli Kasprzycki 
i Wałkowski, o których grze z uzna- 
niem wyrażali się wszyscy czterej ka 


Thompson: Arlt, Wolkowski; Marchew | nadvjczycy Wołkowski od zeszłotygo 


czyk; Kasprzycki, Smith Ursoń (Wil- 
czek) 


„Historyczny“ mecz z powodu pierw 


dniowego występu zmien‘! się nie do 
poznania; Kasprzycki w ataku był ič, 
steze lepszy niż w obronie. Poza tvm 


szego w historii polskiego hckeja wy* D. dcbry był i mgr. Ludwiczak. Fariow 
stepu kan_dyjczyków w krajowej dru- Ski w bramce 1atomiast niepewny. za 
żyme, był jednak wydar:euiem sportoj Wim? obie bremki. 

wym rzeczywiście na wielka miarę. Gra rozpoczyna Se sensacyjnie — 
Niemców niesumiennie rekiamowano ja! jê w 1-szej mintdcie Wolkowski po 
ko reprezentacje ...Berfina. Fakt ten, wspaniałym przeboju strzela n euchren 
` można nazwać zwyczajną nieuczctwo= | nie. Polacy zachęceni sukcesem moc- 
ścią kupiecką. Mogą stąd pcwstać kom no naciskają. Jednak Turłowski musi 
plikacie ze stronv Niem. Zw. Hokejo- się mieć na baczności przed niezwykle 
wego. a publiczność również w przy- groźnym Scifred'em. Pod koniec pierw, 
mzłości bedzie ste nieufnie odnosić dJ, Szej tercji wskutek chwilowej dezorjen' 
s:umnych zapow edzi, co odhije się na | tacili obrony. berńczycy wyrównują 
najczu szej stronie. bo kesseni lut, w zamieszaniu podbramkowym. 


związku. 


Berlińczycy. którzy byli zwyczaj* 
nym zespołem kiubowym Beriina (i to 
nie najlepszym rrzyp. Red.). ozdobio* 
nym dwoma kanadylczykami z któ- 
nych wszędcbylsk: Selfred był epszy— 
okavak sie drużyną dobrą — wyrówra 
ną. zaliczyć iel jednak do ekstra klasy 
eurcpeisk'e] nie można. Obok kanadyt- 
czyków wyróżnili się ostry i szybki 
Richter į chrońca WuHer. Najsłabszym 
punktem drużyny okazał się hramkarz. 
któremu brak było refleksu i zwinno- 


| 


W drugiej tercji | tak szybkie po- 
przednie tempo wzmacnia sie jeszcze 
bardżiej. przy czym ataki „Śląskie“ su 
ną jak lawina; wspaniale zagrywają 
Wołkowski w [-szym i Kasprzycki w 
il-gm atatu Ten ostatni w piatej I 
dziewiątej min. zdobywa dwie wspa- 
niałe bramki. co gości wyraźnie depry i 
muje. 

Nafbardziei jednak emocjonującą jest 
ostatnia tercia. kledv to Marchewczyk 
z wypracowania a strzela 
bramkę w 7:mei min. Forsyth I w 11-ei 


i 


ści. rewanżuje się dalekim strzałem fatalnie 
O zespole oolskim wyrazić sie moż- | puszczonym przez Tarlowskiego. Niem 
na w samych superlatywach: Ton dru|cy nac'erają. jednak obrona polska sto: 
żynie siła rzeczy nadawali kanadvi'|na wysokości zadania. toteż nie tviko 
czycy. którzy nie okazali wszystkich! broni sie lecz oddaje również niebez- 
swoich walorów z powodu usażl'wej | pieczne strzały. 
i długiej podróży (przwviechal: do Kato! Pod kon'ec terci tempo jest wprost 
wie w sobote przedpoludniem): dzisia! piekielne | Wo'kowski wraz z Kasprzycć 
podobał nam sżę w.ęcej Thompson gracz 'kan ustalają ostateczny wynik mimo, 


s 


nceść frenetyczne ck askiwąła zwyciez 
ców, którzy na to zreszta rzetelnie za 


pracowali. 
Sędziowie dobrzy. mieli ułatwione 


ła dozwoinych grane. (hr.). 


KATOWICE, 6.12. — Tel wł. — Śląsk 
— Rot Weiss Preussen 6:38 (2:i. 2i, 
2:1). Bramk] gła reprezentacji Śląskiego 
OZHL strzelili Król 2 oraz Smith» Wot- 
kowski, Kasprzycki I Mar hewczyk pa 


i step Króia wypad! pomyślnie. 
ibramce lepszy niż Tartowski. 


t 


mei: dla gości Forsyth dwie i Walter, 


Berlińczy:y wystąpili w składzie 


land. 


t 
l 
z! 
dnia poprzedniego z tym. że zamiast Ri:h mieii Pracy. przy 
tera, który wrócić musiał do Beriina na H Me jk. 1 Ra Ri LE 
mecz piłkarski zagrał o wiee lepszy Ron , DY?" 7 we. Niem.v w ostatniej ter ` 
I zdołali doprowadzić wynik do stanu 3:4. 


że 
lepsi od po.ski.h — Niemcy nie mièt: in- 


Kanadyjczycy niemieccy byli nieco 


i Ludwiczak. Bohater wczorajszego spot- | 
Wy ! 
aseny w 


„dywidua.ności tej miary, co Wołkowski 


Z Niemców dobry był Walter II, któy 
niestetv 
faulów, za co powedrował za bandę. 
Bramkarz zna:znie lepszv niż dnia pœ 


głebiki | wiecznie aktuaimy preblem! 
Wdzięczny temat do dyskusji 4Źwia- 
szcza teraz na przednówku sporto- 
wym, gdy sezon ietni już Się Skuń- 
czył, zimowy jeszcze się mie Zaczął, 
a beznadziejna jesienna szaru42 z cie 
nudą straszliwą po opusłosza:ych boi- 
skach, związkach i stowarzyszeniach. 

Nie mając partnera do dyskusłi. u- 
dałem się do jednego z miżisc. wych 
klubów, aby u źródła zaczermąć z 
krynicy mądrości sfrortowej 

Pan Skarbnik, którego "ajn'eru za- 
czepił:m. nie okazywa, bynauna ej 0- 
choty do rozmowy. 

— Jestem obecnie zajęty If«w aowa- 
niem i książkowaniem Stcznu etnie- 
go — tłumaczył się. — W głowe Szu- 
mią mi bilety, trybuny, parterv pro- 
centy dla Ligi, Czerwonego Krzyża, 
Funduszu Pracy, ubezpieczene piika- 
rzy i Bóg wie, co tam jeszcze 'Jaruje 
pan, ale nie mam czasu na pazawęd- 
ke 

W kilka chwi! potem nawina! mi się 
pan radca Bałabuch znany aisn t na- 
szego sportu i szanowny pruiektor 


dopuszczał się n'ebeziecznych | kłybu. 


c'ekawe 
vadca. 


— Owszem, owszem, wsalę 
zagadnienie — zauważył par 


przedniego. Reszta wyrównana lecz nie |gqy mu wyjaśniłem cel mojej w zyty. 


sobie tylko... 

Tutaj pam prezes zaczął wyliczać 
wszystkie ciężki: prace ı zadana 18" 
„kie czekają biedny | przapracuwany 
'zarząd klubu. Zatem: zanińcatr'e se- 
zonu, konserwacja boiska wymiana 
słurków  bramkowych, zamafg. zyno- 
wanie piłek cerowanie sat: napra- 
wa butów pifkarskich. pertrsk.+CJ: £ 
nowym trenerem i zagranicznym: d'u- 
żynami piłkarskimi, szukanie „saryb- 
ku* piłkarskiego... 

— |] co więcej? — zapytał=m 

— Jak to co wiecej? — ow-zył się 
pan prezes. — Przecie? tu m» rohoe 
Ity. D'a calego zarządu na cata 7imę. 
Chyba wystarczy? 

— Nekoniecznie. Pytaiem się 0 
„sport i wychowanie fizyczne, a wszę- 
| dzie dotychczas słyszalem uylkc 0... 
, pilce nożneł. 

j, Pan prezes popatrzy: na mmie z po- 
ltowaniem: 

— P:zecież powiedziaten. pam: zarag 
na poczatku że dla nas, 'rawi' wych 
'pienierów sporin, jest to jedno I to 
/ samo. 

Przy wyłściu z klubu zatrzymał 
„mnie s:kreta rz. 

— A co «lał pan bobu naszemu sta- 

|remu Widzi pan tacy są nas działą” 


i 


nadzwyczajna. 


We wszystkich fazach gry in'cjaty wę 
czym druga tercja èy 


Reprezentacia śląska zaerała w sxła- | jednak ostatni zryw gospodarzy poprawił 


dzie: Kasznv. mgr. Ludw'czak. One 
pson; Marchewczyk. Wołtkowski, Król; 
Kasprzy.ki, Smith, Anzelm, Sedziowie © 
sami co dnia poprzedniego, Widzów da 


Rewanżowe spotkanie zakończyło sie 
ponowiiym zwycięstwem Poiaków szw 
grze bardziej wyrównanej niż dula pa: 
przedniego. 

Ton zrze nadąwałi gracze kanadyjscv, 


przy czym w zespole niemieckim lepsz."n/ 
ukaza! się dia odmiany bramkostrze.ny | 


Forsvih. Z polskich kanadyjczyków inom 
pson w dalszym ciągu impogował finczyj 
A techniką oraz gra spokojną i przeniv- 

Już na podstawie dwu meczów stwier- 
dzić możemy. iż pobyt graczy zamor- 
ski:h w kraju przyniesie nieocenione ko- 
rzyści naszemu hokejowł. Opłacać sie 
będzie również pod wzgledem finanso- 
wym. gdyż wvsięp tych graczy w każ- 
dym mieście Ściagnie. tak jak w Katow+- 
cach. tłumy nubliczności 

Smith ma inklinacje do gry wybiuiie 
k mbinacyjn:i, co nie vardzo odpowia” 
cab) graczom przyzwyczajonym  ravzci 
so «wyczynów mdywiduałnych. 

(ira była mniej interesująca, niż w 
dniu wczorajszym. Na graczach znać by- 
ło zmęczenie. 


„score” na ich korzyść. 

Podkreślić należy fakt, iż wszystkie 
bez wyjatku bramki bvły piekn e wvpra- 
cowane. Przeboje Workowskiega. finezvi 
ne podania Thompsona ora n'ebezpieczne 
wyjazdy do nrzodn i s'rzaty Ludwiczaka 
były najprzedniejszej marki 

Na marginesie spotkań urządzanych ' 
przez Śaski OZHL musimy niestety po- 


| 
| 


= ARRAY: 7 jr.jCze, Żądam z nich me ma iasad: 1zych 
Widzi pan. sport | wychowanie Fi li podstawowych pojęć z dziedz ny. w 


zyczne, to dwa odrębn: mojęcia które | 

się jednak łączą na terenie nasze! pra-_ której pracują. A przecież to tak e pro- 
cy klubowej, Różnica mięazy n m: jest $ 
zresztą bardzo prosta 1! whloczna.| 
Oto. gdy w niedzielę gramy w dwie- 
bramki, wt:dy jest spurts bo są 
wyniki. Gdy natomiast w tygcdniu, 
przyjdą nasi chłopcy na bomsk>. aby! 
popukać sobie do Jedne] hramkł wtedy 


— Jakto. więc pan móch m. wy- 
tlrmaczyć różnicę miedzy sporem. a 
wychowaniem fizyczaym?> — zepyta- 
łem, a otucha wstagiia w me se ce 

— Owszem. miech pas posłucha: ote, 
PY się pisze geam Ka s daje 
wyników nie ma, wies mázli aeih |; zn s zdr 
s 5 ch ligowych i w ogóle gdy £ 
wimy o wychowania fizycznym nec, do publiczności. sbs i e. 
„Następma mo'ą ofiarą był przewod” chodzi na mrGze i placi wsłcp wtedy 
niczący komisji sportowej. i ¡należy zawsze używać teruna trort. 
— Wedle mia laskawy Dane na Gdy jednak chodzi o ulgi 3 zn” ż- 


ruszyć kwestie stosunku niektórych osób ' miano sportu zasługuje edyn'e piłka ki ko!elo we dla naszych dru- 
z zarządu do przedstawicie'! prasy. funk można, bo daj: widzowi mak. mum żyn piłkarskich. a przede wizystk*m, 
cjonariuszom Torkatu i OZHL należa!o- emocji. Wszystko inne ma ra celu gdy Się staramy o subweccje. 
by na gwiazdkę ofiarować podręcznik | jedynie usprawnienie naszego ciała. wtedy wypada posłuz:'wać se wrie- 
„bontonu“. Jest zatem wychowaniem fizycznym. |cznie nazwą „wychowanie fb 
Podziękowałem mojemu roznówcy |zyczn é“, Brzyni to dźwęczj: ; | ro- 
za cem: uwagi i w tym mmenc e Spo- | bi lepsze wrańdenie. Najszaizej sto” 
strzegiem samego prezesa k:ułu któ- |Ssurkowo powolnu'emy się na brzyspo- 
Tegoroczny sezon hokejowy rozpoczął się 'ry właśnie wchodził do lokalu. aby wy- |Soblenie wojskowe. A twianowic!:. tyl- 
w Bukareszcie przed dwoma tygodniami. Dzie- palić swoje ulubione cygirko | toslu-|ko wtedy, gdy staramy się wydębić 
ki oztucznemu torowi, oble czołowe drużyny |Chać najnowszych ploteczek - coś od wojskouam ści. 
„Telefon Ciub“ ? „H. C. Bragadiru“ trenują Wie pan. czynienie iākich$ róż-| — Cudownie! — zawołalsm w za- 


HOKEJ W RUMUNII 


płinie | rozegrały między sobą kika meczów, 
towarzyskich. 

W dniach 6 1 7 b. m. odbędą się już pierw- 
sze mecze międzynarodowe z Troppauer Eis- 
lanf Verein", Spodziewany jest również przy- | 
jazd, jeszcze w b. m. drużyny „Czarnych'* | 
ze Lwowa. (Inż. M.). 3 


nic między sportem a wychowaniem (chwycie — ale zalaje mi sę. $r wyja- 
fizycznym, to tylko niepotrzetsie za- Śniałąc tak jasna i przejrzyś.e swój 
wracanie ludziom głowy sub el-c$c a- | poglad na sprawę miał pan aa myśli 
mi, wymyś!unymi przez teors'vków |tylko.. pilkę nożną... 

przy czamej kawie. My i1udzie pracy,| — Ma się rozumieć — od'zek* pan 
nie mamy czasu na takie jysk"us'+ Dla ;sekretarz takkm tanem. jak gdybi po- 
nas sport i wychowanie, sadzenie go o coS innezn równalu się 
fizyczne fo jedno I to samo, bo „śmiertelnej zniewadza 

<zy tak czy owak, pracujemy Jak wo- Kicki 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 7 grudnia 1936 t. 


Amerykańska reklama bez amerykańskiego poziomu 


Tawzre jest to samo. Prred PE | 
€rużyna zagraniczna jest wspaniala, w wy-| 
wisdach udzielanych na prawo | lewo zapo- | 
wiade rornieslenie przeciwników; potem pię j 
ści warzsawskie osadzają ją predko na wta- 
ściwym miejscu | wyjeżdżają jako przeciętny 
zespół. 

Amerykańska reklama, zma którą nie kryje 
mię niestety nic z amerykańskich walorów al- | 
bo z amerykańskiej reżycerli. Blaga na krót- | 
ką metę. 


Stuttgart pod względem reklamy nie sj] 


wiódł. Wydawało się to nam trochę podej- 
rrane, że drużyna w której niema ani jedne- 
go głośnego nazwiska, pretenduje do miana 
najlepszej drużyny w Niemczech. Ale skoro 
mas tak sumiennie zapewniał o tym sam 
Sportwart Wirtembergii... 

Dziś Jednak już mu nie wierzymy. Niemcy 
Zachodnie z Schrnedesem, Murachem, Jaku- 
bowstim są niewątpliwie o niebo lepsze. Lep 
sze jest też napewno jeszcze parę z pośród 
16 reprezentacji okregowych Niemiec, Żaden 
z bokserów Wirtembergii ale zdobędzie ty- 
tułu mistrza. 


MOGŁO BY 14:2 

wygraliśmy ze Stuttgartem 9:7, gdyby byl 
pisarski, który wyjechał do chorej mati 
wygralibyśmy 11:5, gdyby wszyscy (I my 
też!) mie popełnili błędu i wystawili Kowal- ź 5 "ZE | 
skiego—12%, a w pełnym składzie reprezen- 
tacji z Dziewulskim w wadze ciężkiej mnże 
Bawat 14:2. 

Mógt być więc pogrom, stończyło się na 
zwycięstwie. Bo wartość Niemców jednak jest 
tak poprawna, że pewne osłabienie składn 
stoficy wystarczyło, aby zdobywali punkty. 

Srkołę mają niezłą, ale nie szkoła jest ich 
atutem. Nie wyróżniają się też ani szybko 
ścią, ani elitę ciosu, ani błyskotliwością, są 
po prostu szalenie odważni, ambitni, wytrzy- 
mali I lojalni w walce, nie zraża ich kontu 
sja, ani grad ciosów. $ą. mimo swej prre- 
ciętności | szrarzyzny, mlmo braku talenta, 
bokserami barwnymi, sportowcami sympatycy 
nymi, dżentefmeńckimi, męskimi. Ba, sę lep- 
srymi sportowca niż bokserami. 

LEGENDA PRYSŁA 

Ryarszawa pozwoliła zabłysnąć tylko jed. | 
memu bokserowi, Ostlaenderowi. Długo bę. 
dzie pamiętał go Kozrtowski nie dlatego, że 


KOZŁOWSKI 


z eim zremisował, bo to mu ujmy nie przy- czeka na gong, aby znów rzucić 


nosi, ale dlatego, że pod pięściami Niemca się do walki. Czuwa nad nim 
prysło wiele złudzeń. i 


i trener Sztamm. 


Ta trzecią runda rapewniła Koztowskiemu 
remis. Bądźmy Gezczerzy; zupełnie neutralne 
kolegium sędziów uznałohy jednak wyższość 
| Ostlaendera. Bądźmy szczerzy. Kowalski wy- 
l punktował by kontrami ł kontratakam! Niem- 
| ea. Stąd nauka; nie Hczyć na zaskoczenie 
í przeciwnika surową silę, bo to broń obosiecz 
na. Trzeba wystawiać zawsze najlepszego 
i boksera. 


słucha rad swego Sckundanta w. 
, przerwie walki z Kozłowskim. | 
ł 


ostiaender mie znał legendy © Kozłowskim, | 
mie zląkt się jego pięści. Zacrął z pasją ta- 
kim samym atakiem, jakim zwykie roznosł 
Kozlowski swych przeciwników. Polak osin 
piat: bezradnie próbował zatrzymywać ata 
ki, mtócąc pięściami na oMep. Precyzyjna kon | 
ta, która poskromiłaby eksplozje energii 
LJ „A i% należy do ASI WATSZA- BANDEL — POLUS 
wianina .Nie należy też do repertuaru tak- para „lekkich” na meczu Stutt- 
tyka i obrona. Za bardzo często dosięgala gart LA) Warszawa. 
go pieść Niemca. Nie jest też silną stroną 
Kosłowskiego prrytomność umysłu. Zamiast 
wdobyć się na błyskawiczny kontratak, który 
mógthy mu przynieść zwycięstwo, zbierał po Przyjemnie jest sekundować takiemu ^k- 
woli zbombardowaną energię. serowi jak Polus, którego wiedza techniozra 

Na nogi postawiła go dopiero rozpacziiwa | jest tak wielka, że momentalnie wprowadzi 
wytuacja, w której rnalazt się po drugiej rún- | w Życle każdą wskazówkę. Przyjemnie jcet 
drie—Niemioc prowadził na punkty. Sięgnąi | też walczyć przy takim  sekundancie, jay 
wówczas po cały zasób męstwa. desperacji | Stamm. Myśli on za pięściarza, myśli nie- 
f sit fizycznych, wydm Niemcow) nieubłagnug | OMINIE. 
walkę; w szalonej niewie ciosów nie wiele by Między sekuńdantem a bokserem pzunwa- 
ło celnych, nie wiele było precyzylnych, ło doskonałe porozumienie. Szczupły Nio- 
ale... Niemiec zaczął się cofać, bronić, kapi- | miec o dhagich rękach, srachowat Polusa wciąż 
tuliować. lewym prostym: Polak świetnie uelekal przed 


TRIUMP POLUSA I SZTAMMA 


LLL e -M AIZ ZIZI ZZ 


GOS$CIE ZE STUTTGARTU 
przed porażką poniiesioną w ringu warszawskim. 
Staetter, Ost, Ostlaender, Bandel, 

Schedler. 


m e G 


i 


| 
| 


Od lewej: 


Zeller, Held, Ackermann i 


nim na prawo. Gdy Mermiec przyzwyczal a'ę 
do prostego Polaka — sypały się sierpy; gdy 
przyzwyczaił się do lewej, Polus zaczynał pra 
cować prawą. Wszystko ber wysiłku z rozkta- 
dem sił, jaki przystoi rutynowanemu botse- 
rowi, który wie, że służba wojskowa I waiki 
w ki. B, nle sprzyjają zdobywania kondycji 
flrycznej. Po każdej akcji clinch, w każdym 
clinchu — odpoczynek. 

Przez dwie rumdy lekka przewaga punkto. 
wa Polaka; trzecia to finisz, krótkie serie ił 
ataki, dłuższe niż to wytrzymują nerwy prze 
ctwnika. Niemiec miał poprawnę ale schema- 
tyczną szkołę. Ale nie wyróżniał się ani ræ- 
tynę, ani talentem, jak wszyscy atakował se- 
riami, walezył na dystane. 

Najstabiej wypad! w drużynie niemieckiej 
Ott, ale to zasługa Czortka. Jest on specja- 
lista og walk z przeciwnikami wyższymi od 
siebie, od nurkowania pod długimi rękami. 
Decyzja ataku rodzi się w nim nieoczekiwa- 
wanie | równie srydko jest wprowadzana w 
czyn. Gdy przeciwnik chce oddać, Czortck 
jest już bardzo daleko, albo bardzo blisko, 
sie tak, że trafić go nie można. Dziękł owej 
dobrej szkole | starannej zasłonię dopiął Ott 


Osemce Stuttgartu daleko do pierwszeństwa w Niemczech 


ZWYCIĘSKA ÓSEMKA WARSZAWY 


pokonała 2bokserów Stuttgartu 9:7. Stoją od lewej: Blum, Doroba, Miks, Seweryniak, Polus, 
Kozłowski, Czortek i Rundstein. 


tego, że Czortek mie trafiał go za każdym za 
machem, mię Niemiec ole trafił go bodaj ani 
raru, a na pewno anl razu nie potrafił narzu 
cić inicjatywy, choć czynił rozpacziłwe wy- 
silki Piękny tryumf szybkości, myśl | de 
cyzji. 

Podobne zadanie jak Czortek, miał do roz- 
wiązania Rundsteln. Trudniejsze o tyle, że 
umie mniej, a jego przeciwnik Niemiec Staet- 
ter, mając przewagę wzrostu | zasięgu, byt 
też fantastycznie ambitny, ba, nawet zacie- 
kły. Ułatwiło mu zadanie to, że Niemiec wciąż 
atakował, wystarczało więc skontrować, po 
prawić parę razy, cofnąć się i... czekać. 

Dopóki oko I ręka byty nie rmęczone, đa- 
walo to świetne rezultaty; gdy jeduak Rund- 
stem się zmęczył, a zaciętość walki wyzwelł- 
ła pierwotne instynkty, zaczęła się bijatyka 
Rundsteln  wsiłował wówczas powstrzymać 
przeciwnika nie tylko rękami, ale | głową ' 


Najbliższe dni 


Teraz Kolej na Łódź | 


Na meczu Warszawa —- Stuttgart | 
obecny był kpt związkowy ŁOZB p.| 
Sikorski, który po obserwacji niemiec 
kich zawodników zdecydował się usta- 
lić reprezentację Łodzi w nastepujący 
sposób: w wadze muszej Lieberman (w 
razie braku wagi Ustelski), w wadze 
koguciej Barmiak. w wadze piórkowej 
Czesławski, w wadze lekkiej Wdowiń 
ski w wadze półśredniej Ostrowski, 
w wadze średniej Bartosiak, w wadze 
półciężkiej Pietrzak. w wadze ciężkiej 
Kłodas. 

POMORZE—ŚLĄSK W BYDGOSZCZY 

We wtorek, dnia 8 b. m. o godz, 5-ej 
po południu odbędzie się bokserskie 
spotkanie reprezentacji Pomorza i Ślą- 
ska w największej sali bydgoskiej Klei- 
nerta przy ulicy Wrocławskiej. 

Oto składy drużyn: 

Pomorze—Wypijewski (Astoria Byd- 
goszcz); Wojtkowiak (Astoria Byd- 
geszcz; Krzemiński (Gryf Toruń): 
Dorsz (Astoria Bydgoszcz); Grzecho- 


wiak (WKS Grudziądz); Urbaniak (AS- 


toria Bydgoszcz); Wezner (Gryf To- 
ruń); Węgrowski (WKS Flota Gdynia). 

Śląsk — Jasiński (Ruch Hajduki); 
Jarząbek (FB Świętochłowice); Pinta 
(IKB Świętochłowice); Manecki (Ruch 
Hajduki): Bienek (Ruch Haiduki); Wi- 
deman (Ruch Hajduki); Moszkowicz 
(Makabi Sosnowiec): Piłat (P, K. S), 
lub Wrazidło (Ruch). 

Drużynie Pomorza sekmduje trener 
Astorii p. J. Stęmiak. 

ZMIANY WE LWOWIE 


W skladzie reprezentacii Lwowa na 


mecz bokserski z Lublinem we wtorek 
o godz. 20 we Lwowie. zaszły w os- 
tatniej chwili pewne zmianv. Ostate- 
cznie wygląd reprezentacyjnej ósemki 
wowa przedstawia sie następująco: 
Lubiński, Warczewski. Górecki. Sprung, 
Biłyj. Miśniewicz. Baranowski. Szkwar 
kowski. 
SENSACJA BOKSERSKA POZNANIA 


Poznań czeka atrakcyjne spotkanie 
bokserskie pierwszei drużyny Warty z 
drużyna Sokoła. Doszłobv wówczas 
do spotkania Majchrzycki — Szułczyń- 
ski Sokół zaproponował Warcie roze- 
granie spotkania towarzyskiego ma 
rzecz bezrobotnych. to też przypusz- 
czać należy. że Warta propozycję 
przyjmie. Byłoby to pierwsze spotkanie 
towarzyskie obu drużyn od czasu ich 
istnienia. 

Drużyna K. P. W. poznańskiego. któ 

ra zaledwie przed kilku dniami przyję- 
ta została do poznańskiego O. Z. B., 
wystąpi publicznie już w najbliższy 
pomedziałek w walce z narybkiem 
Warty. (ss). 
Poznański Okręgowy Związek. Te- 
nisa Stołowego skreślił na swym wal- 
nym zebraniu jedyny pang - pongowy 
kiud żydowski poznańską Bar-Koch- 
be. (ss), 

inwazję bokserów na Kraków Zapo- 
włada nadchodząca niedziela. Wawel 
gości bowiem drużynę Hakoahu tódz- 
Kiego, która przyjeżdża na mecz rewan 
zowy. Sokół krakowski sprowadza 
Ruch, wreszcie Wisła pertraktule z 
KSZO, gdvż ostrowianie chca o mi- 
strzostwo Po!ski walczyć w Krakowie. 
zamiast jak wylosowano w Ostrowcu 


Berlin zaprasza 3 łodzian 


ŁÓDŹ, 6-12. — Te. wf. — Ostrow- 
ski. Chmielewski i Pietrzak zostali w 
dniu dzisiejszym zaproszeni na 8 stycz 
nia, na doroczny międzynarodowy 
meeting bokserski do Berlina. organizo 
wany przez tamtejszy Polizei S. V. w 
Sportpalaście na dochód pomocy zima 
wej. Berliński kiub policyjny przyjął 
też zaproszare od „Qeyvera* na dwa 
mecze, jeden w Łodzi i jeden w Pabja! 
nicach. Niemcy startowałiby w Łodzi| 
24 stycznia względnie 7 lutego, wzmoc 
nieni w wadze muszej i koguciej. ZI 
swoich zawodników stawiają do dyspo I 


Jak bedą 


zycji: Lietza (w. lekka), Pfeiffera i 
Mietschkego (w. półśrednia). Campego 
(średnia). Hornemana  (półciężka) i 
Tralsta (ciężka) 

eyer przyjął warumki i jednocześnie 
wszedł w porozumienie z IKP. w spra 
wie startu Chmielewskiego i Pietrzaka 
w Berlinie. 

Pietrzak i Ostrowski do Berlina je- 
chać mogą. start Chmielewskiego iest 
wykluczony gdyż. jeżeli w tym czasie 
mstrz Polski bedzie w pełni swej for- 
my. to walczyć będzie w reprezenta- 
cii państwowej w meczu z Norwegia 


szkoleni 


Sędziowie — kandydaci 


Zarząd P. Z. B. na swym ostatnim lnia kart punktowych sędziów kandyda 
posiedzeniu omawiał sprawę sędziów tów z kartą oficianego sędziego. Roz-. 
kandydatów, którzy wobe; wprowa- bieżności w punktowaniu maja być te-. 
dzonego systemu jednego szdziega matem zebrań dyskusyjnych wydzia- 


rozbił nią uos Staetterowi. Ber słowa pro 
testu part Niemiec na przód, do końca nic 
rezygnując z ataków. 

Ostatnim jasnym punktem drużyny stołecz- 
nej był Sewerynlak. Stanął on do walki, gdy 
bylo już 7:1 dia Warszawy, I w obozie nie 
mieckim konsternacja. To też Zeller rruc!t- 
się z furią, która zaskoczyła Polaka. Wiele 
sekund upłynęło, zanim Seweryniak uspokoił 

| przeciwnika paroma prostymi; ale zrobił to 

tak, że momentainie osiągną! przewagę. Po 
tem było to uż „heblowanie'' przeciwnika, 
bezlitosne polowanie na aokaot, z lnkam! w 
strategii, które sprawiły, że w trzeciej ran- 
drie potężny cios zawadził Polaka. Wyzwolił 
jednak tylko resztę jego pasji i w rezultacie 
Niemiec znalazł się na deskach. 

Bez zarzutu — mimo porażki — spisał się 
zastępujący Pisarskiego, Miks. Niższy od nie 
go. alo cięższy o 4 kg., rwtynowany He'd, 
od początku pari do walki z bliska, atakując 
jedynie dolne partie. Miks, tak jez Kowalski, 
cofał się, wysuwał na przód lewą, poprawiał 
prawą. Gdyby te „sztychy** były bardziej dy 
namiczne ł precyzyjne, Held stracil by mnże 
apetyt ma ofeczywę. Ale tzk sie przejmował ' 

| się ani tym, ani przewagą punktową Miksa 


I 
|szeka na rbiecana posadę. U mauy dia 


nie reagowała na męskie, racickte od pierw- 
szej do ostatniej chwili, walki. Raz jeden by- 
ła niezadowolona po przyznanin Ackermano« 
wi zwycięstwa nad Dorobą. 

Wyniki (od wag! muszej): Rundstełn (W) 
bije Staettera, Czortek (W) bije Otta. Ko 
złowski (W) remisuje w Ostlaenderem, . Po- 
lus (W) bije Bandia. Sęweryniak (W) Mie 
Zellera. Held (S) bije Miksa. Aczerman (SJ 
bije Dorobę, Schedier (S) bije Bluma. 


Stanistaw Rothert, 


Choma pojechał... 
ale ksiądz, nie bokser 


Fogloski o wvieździe boksera Cnany 
J3 Ameryśi "kazaly się przedaw.zesze. 
Chima wp'awuzie istotnie mial zamiar 
wyt mizro’ ax uu Stanów, jednax Spe wO» 
du maku Xdpuwiedni:» Jużumeulów Tu= 
sial wypiawe cctożyć, 

Jak się zreszd zdaje — odroczy 'ą na 
zawsze. Choma przeniósł się bowiem do 
tedneg» ze swoich przyjaciół w dyni 4 


O 


niego Stara się KS Związku ouz evie 
gc, któremu „uoma przyda sie Dryy kom i 


Miał rację; już w połowie drugiej rundy ra- |Petowaniu drużyny. ŚStartować w niej 


trzymało na uwięzi Niemca. 

Klasa B ale jest odpowiednia dia zdoby- 
wania formy przez bokserów — 
to po Dorobie. Brak mu wyraźnie dawnej za- 
ciętości ataku. Nekerman jest uważany za 
gwiazdę Stuttgartu, chyba ze względu na swe 
maniery prowinejonalnego aktora: jakież nie 
samowite ,,pas*', przysiady, miny. Kryta elę 
za tym zresztą niezłe wyszkolenie Dokser- 
skie, które pozwoliło mu operować lewym 
prostym, Iść za ciosem | atakować seriami. 
Doroble udaje się w końcu perę rary. „weji 
w niego". Rozgryza przeciwnika jednak dc- 
piero w trzeciej rundzie. | wygrałby może 
swym finiszem walkę, gdyby jego atak nie 
przypominał tak bardzo bijatyki, 


W wadze ciężkiej zobaczyliśmy nie dwie 
masy ciał, ale smuktych, dobrze rbudowa- 
nych chłopców, których elos jest wynikiera 
szybkości mięśni, a nie tyfko ich wagi. 

Schedier umie niewątpliwie więcej (choć 
też aie dwżo), operuje mniej jednostajnie o- 
blema rękami. Biom ma tylko prawidłową po 
stawę i prymitywny schemat: jewa prosta -.-. 
prawy sierp. QGdy jednak schemat ten peka? 
w ogniu waiki, wówczas widzieliśmy, szereg 
akcji z półdystansu, rokujących dobre nadzie- 
je na przysztość. Wiele jego ciosów trafito 
€rysto | doktadnie, choć bez doatateezneg 
wyładowania energii. Schedler wygra! drięk' 
swej doskonale pracującej lewej, która tra- 
fiata dowołną liość rary. 

Cyrk byt szczelnie rapemiony. Zarówno o. 
półnienie, jak } inne szczegóły 
świadczą, że na czele rarządu WOZB stoję 
nowi, nierutynowani ledrie. Dawni nie popet- 
niliby tylu nietaktów | błędów. 

Sędziował w ringu doskonale p. Słabicki, 


EE ZE A EE GA OZ 


na punkty bez zarzutu pp. Kaliniak (Warsza. ! 


wa) i Boehm (Stuttgart). 
Publiezność żywo, choć nieco szowinistycz 


organizacji | 
1 


cby Polaka etaty się wolniejsze, lewa gieta |DEdA: Andy, Sloboda, Schón, Jaworski, 
sle pod naporem, a w trzeciej mie już nie | ÑaSZtaniax I inni, Choma podpisai już de 


k.atacje do tego klubu. 
Wiadomość o wyjeździe Chamy Spraw 
dziismv „ezed wydrukowaren w dyre« 


pokazało się | c'i Liril udynia —— Ameryka ; o.jzyma- 


liśmy stamtąd odpowiedź, że Choma 
wsiądzie na „Batory“ lada chwila. Jak 
<c oka sie wynikło za saw :e „łepuro 
za'menie: „to statkiem tyu 2:3a) 4) As 
meryk' h: adz kapelan Ch 7a, 
1ż06Iy.40E  CZWISKO SJ. avdowale poa 
wixinu’e 


DWA KOLOSY 


boksu polskiego: Choma i We- 
|growski. Pierwszy narazie nie 


ma przydziału klubowego. drugi 


{~ jest filarem K. S. Flota w 


Gdyni. 


a a a a a a 
aa aaa aaa 


Kabel bije 


BYDGOSZCZ, 6. 12. — Tel. wł. — 
Pierwszy Start drużyny bokserskiej 
Kabla Polskiego dał drużynie tel zwy 
cięstwo nad Stella (Gniezno) w sto- 
sunku 9:7 i wvkazał, że posiada ona 
szereg niezwyklych zawodników. Wy- 
starczy, jeżeli podamy, że wyłoniła sie 
koncepcja wystawienia Borowicza ja 


punkiowego mają utrudnioną prakty- 
kę. Zarząd związku postanowił zale- 
cić okręgom, aby sędziów  kandyda-| 
tów dopuszczano na wszystkich  za- 
wodach do nieoficjalnego  pumkiowa- | 
nia, i f 

Ma to się odbywać w ten sposób,’ 
że obok oficialnego sędziego punkto- 
wego przy ringu miejsca zająć mają 
dwaj sędziowie kandydaci celem punk- 
towania walk. Ich karty punk owe 
i odbierać będzie wydelezowary na da- 
ine zawody przedstawiciel O. Z. B. 
|który przekaże je następnie wydz:a-| 
lewi spraw sędziowskich. 

WSS. będzie miał możność porówna 


„wol WAŻAJCIE.. NIE FAULOWAĆ..!* 


mówi sędzia p. Słabicki do Schedlera i Bluma, reprezentantów 
Stuttgartu i Warszawy w wadze ciężkiej, W. tyle sekundant Blu- 
ma Neustadt. 


ko reprezentanta Pomorza w wadze 
łów sedz awskich. koguciej zamiast Wojtkowiaka. 
Zarząd PZB. dokooptował na swym|.. W *adze muszej Zzurski (Kabel) 
ostatnim posiedzeniu ma wiceprezesa PTZEZrał na punkty z Weglerem. W wa 
związku p. inż. Sulgowskiego. na mej Ze koguciej Łuczak zdobył 2 pkt z 
sce por. Łapińskiego. który objąwszy POWOdu nadwagi Zvka. W spotkaniu 
stanowisko kapirana sporiowego PZB., towarzyskim walka dała wynik nieroz 
zrzekł się wiceprezesury. Inż. Sui. | Strzyzniety. Renesans obserwowaliśniv 
gowski zajmował stanowisko wicezre- u Borowicza. który wvounktował do- 
zesa w ostatnim zarządzie. lecz na brego zawodnika Stehi Biłdz'ńskiego. 
walnym zebraniu w:ceprezesury nie Borowicz wa!czył śmiało i żywiołowo 
chciał przyjąć motywując to tym że i pierwszym swoim wvstenem DO roku 
nie widzi możności pracy w składzie rauzowania zdobył sobie odrazu widoa 
zaproponowanym na walnym zebraniu nie. Drugie spotkanie w wadze piórko 
Jak wiadomo skład zarządu P. Z. B wej. R'chter (K) — Skolasiński dalo 


|uległ od walnego zebrania radykalnej wynik remisowy. Waga lekka: Kacz- 


zmianie l marek (St) zwycięża w drugim starciu 


Stelle 9:7 


przez techniczny k. o. Surzyńskiewo. 
W wadze półśredniej Helak (K) zww. 
cieża przez k. o. w pierwszej rumdzie 
Burnasia. Waga średnia daje Sobierat 
skiemu (St) zwyciestwo w trzeciel run 
dzie przez techniczny k. o. nad Ka- 
zzyńskim. DBorożyński (K) zwvcieżvł 
z powodu niestawienia sie Pawłowskie 
go w. o. 

Publkkzności tvsiac osób. Sedzłował 
w ringu mgr. Zakrzewski, na punkty 
Kuzaz, bez zarzutu. 


* 

BEZPLATNY KURS BOKSERSKI 

Klub Sportowy Polonia organizuje 
pod kierunkiem trenera Feliksa Stamma 
bezplatny kurs bokserski dla młodzie» 
ży rzemieślniczej i robotniczej. 

Treningi odbywać się bedą w gali 
Stadionu Woiska Polskiego w ponie- 
działki, środy i piatki od godz. 18—19. 
Poczatek kursu w pon'edz ałek dnia 7 
grudnia b. r. o godz. 18-ej Zapisy w 
sekretariacie klubu (Chmielna 2 m. 4 
oraz przed treningiem na sali 


PRZEGLAD SPORTOWY Poniedziałek, 7 grudnia 1936 r. 


= 


Paryż, 4 grudnia. | walczyć, a nawet niepotrzebowałem | rozjaśnieni delegaci Pol. Zw. Jeździec- 


„, — Dżentelmen się myli — ale się| 
do tego przyznaje. | zawczasu ekspose, gdyż sprawa hy. 
W tych kilku słowach streścił ge. ła już przesądzona przez „biuro“ za 
nera? Gramot = Skotnicki, przewod. | nim weszła na forum. 
niczący delegacji na Międzynarodo. | Podkreślić muszę nadzwyczaj 
wy Kongres Federacji Jeżdzieckiej sportowe zachowanie się delegata 
w Paryżu, nieporozumienie berliń. Anglii, który po ogłoszeniu wyroku, 
skie w sprawie zakwestlonowania którym przyznano Polsce drugie, a 
Polsce srebrnego medalu w biegu Anglii trzecie miejsce, podszedł do 
„Military”, jmnie i ściskał mi długo rękę, wyra. 
Poniżej przytaczam opinię gene- żając swe najwyższe zadowolenie, 
rała, którą chciał się łaskawie ze że sprawiedliwości stało się zadość 
mną podzielić: i że Polska zatrzymuje nagrody, któ 
— Przyjechaliśmy do Paryża by, re słusznie się jej należą. Piękny ten 
walczyć o słuszną sprawę i ku na. | gest nagrodziły długo niemilknące 
szemu miłemu zdziwieniu wygrali. , brawa. 
śmy ją bez walki. Przyznano nam) W odpowiedzi na to podziękowa. 
rację iednogłośnie I z pośród 17 de- łem zgromadzonym, pozwoliłem so- 
legatów różnych państw nie padł ble jednak podkreślić, że nie dzię- 
ani jeden głos protestu, nawet przed. kuję za przyznanie nam zakwestio. 
stawiciej Czechosłowacji nie próbo. | nowanego miejsca, które przecież 
wał oponować, nie podlegało żadnym wątpliwo- 
Zresztą w atmostorze i w składzie | ściom, lecz za dżentelmeński sposób 
w jakim Kongres się odbywał stać załatwienia naszego protestu, za je- 
ele inaczej nie mogło. To był zjazd : dnogłośne przyznanie nam słuszno. 


dżentęlmenów. „Jury“ w Berlinie 
omyliło się i obecnie omytkę tę spro- 
stowało. 


19:4 i 18:4 
to klasa różnicy 


POZNAR — BERLIN 19:4 

POZNAŃ. 5.XlI. — te wi. — Pierwsze 
spowazie zrapasaików berlińskich w ra: 
mach tournee po Poisce odbyło He w eo- 
bote wieczorem w Poznania i przyniosło im 
wóccyGowane | w tym otosunku zasłużone 
wwycięstwo. Pokoasii oni zespół Poznania 
mie tyko lepszą technike, ale przede wszy- 
stkiem rutyną, pewnością siebie, nabylą w 
licznych  opolkaniach. 
posnanczykow  oszczęśzityby 
piwie taj przykrej Gięsti. Jedynie pierw- 
sia spotkanie w wadze kogucej wygrali 
Niemey sa punkty, wszytkie pozostałe przez 
położemiu przeciwnika na lopaiki. Jedynce 
pwya siwo dia Poznania odniósł Lukacze. 


micz, swego przeciwnika Groegera je- 
Teogonia na sreb 
wadze koguciej Qrochow pokonał na 


Ą órkowej Larisch 
Lr cry oM r Po: | Sen 
Guekśenmeister pokona! 
qm minutach pan w 
półżredniej Qraager ma pun ukasze- 
Caroi, aa ar ; Osknpiłszi chweickari 
leiężkiej Marjańnskiego w 


Częstsze spotkania 
nam  mewęi- 


walki; w lekkiej 
Jatebowicza już po 


ossi w wadze 
ey Moser zwyciężył G8- 


| ści. 


| Przed mym wyjazdem do Paryża, 


j Marszałek Śmigły - Rydz pożegnał 
mnie następującymi słowami: „Mam 
nadzieję, że zdobędziecie w Paryżu 
moralny sukces". Marszałek był też 
plerwszą osobą, którą powiadomi. 
lem w czwartek telegraficznie, że 
nie tylko odnieśliśmy zwycięstwo mo 
ralne; srebrnego medalu też nikt 
już nam nie kwestionuje. 

Spotkał nas też wielki zaszczyt ł 
jakby nagroda za zgrzyt olimpijski, 
gdyż przed chwilą na ostatnim po- | 
siedzeniu, płk. dypl. Tadeusz Ma-! 
chalski został jednogłośnie wybrany. 
do ścisłego Zarządu Międzynarodo- 
wego Związku. i 

Jak więc pan widzi, nie tylko nie! 
wyjeżdżamy z Paryża z pustymi rę- | 
koma, ale ze 100 proc. satysfakcją. 
gdyż wyniki zakończonego przed 
chwilą zjazdu, przeszły nasze naj. 
śmielsze oczekiwania. 

Jan Gryżewski. 


w Warszawie 
W Warszawie na dworcu spotyka- 


ake 919 mia. 
= prows waki kapitan sportowy POZA |my raz jeszcze powracającą z Paryża 
p. Gutusrka, oa punkty p. Leitgeber sa 
ETs i Mertens ze strony Ber- góly kongresu 


. 3* 

ŁÓDŹ. 6.12. — Tel. wł. — W Pabia- 
nicech w wypełnionej po brzegi pu- 
biurcznością sali Tow. Gannastycznego 
odbył się dzić międzynarodowy mecz 
zapałniczy Berlin — Pabianice, który 
przyniósł swycięstwo Niemcom w 910- 
sunku 18:4. Drużyna pabianicka była 
sasiiona zawodnikami lódzkmi, sie 
wobec wyższej sztuki zapaśniczej go- 
ści byla zupelnie bezradna | 5 wańk 
przegrała decydująca — na lopatki 

Niemcy mimo zmęczenia sobotnim 
meczem w Poznaniu i podróżą zapre- 
zentowali wysoką klasę i trudno kogoś 
z drużyny tej wyróżnić. Z drużyny 
polskie} jedyne zwycięstwo odniósł 
Hinc, wygrywając na punkty z wice- 
mistrzem Berlina, Groegerem, Pozatym 
dobrze spisal się Jakubowski w wadze 


półciężkiej, który z wicemistrzem o-/' 


Llomiiskim  Schweikertem przegrał 
wprawdzie i to na łopatki, ale dzielnie 
mu się przeciwstawił. Byla to najlad- 
mniejsza walka wieczoru. 

W poszczególnych wagach wyniki 
ZY następujące: w koguciej Grochow 

) pokonał Bartoszka, kładąc go na 
łopatki. W piórkowej Larisch (B) po- 
loży! na łopatki Kawala I. 
Gildemmetster (B) położył na lopatki 


Powtarzam, że przyjechałem | 
| 


Wraz z nam! przyszli na powitania 


wyciągnąć z teki przygotowanego kiego płk. Brochwicz-Lewiński į inż. 
Grabowski oraz zas.ępca szefa ka| piady amsierdamskiej, wiceprezesem ! 


Jan 
walerii M. S. Wojsk, płk. Dunin-Żu- 
chowski. 

— Wniosek zarządu Federacji Mię- 
Gzynarodowej brzmiał: ponieważ jury 
dappeli popełniło w Berlinie omyłkę 


i pomimo protestu dopuściło do wręcze | 
| szy, że pplk. Machalski będzie zasiadał 


nia Polsce nagród, proponujemy: u- 
znat wszystkie czynności Jakie miaty 
miejsce od tego momentu, za nieważ- 


ne. 

Co więcej. zarząd uznał że gdyby 
nawet rozpatrywać merytorycznie pro- 
test Cochosłowację to nie miał on 
żadnych szans wwzględnienia, zdvż 


rtm. Kawecki jechał zupełnie prawi-. 


dłowo. Sukces nasz był więc jeszcze 
większy. 

— Jak jednak pogodzić decyzle Kon- 
gresu z przepisem. że decyzje Jury 
d'Appel są bezapelacyjne? 

W skład zarządu, który postawił ta- 
ki wniosk, wchodzili członkowie Jury 
d'Appel, uchwała kongresu stanowi 
więc niejako rewizję uchwały Jury 


do omyłki. 


Prezesem Federacji Międzynarodo- płk. Brochwicz-Lewiński. 


„„Dżentelmen się muli, ale się do tego nprzyznajn 


Gen. Skotnicki o sukcesie paryskim 


lgkarby nikomu mie oddawać — dodaje | Niemcami. Wszystkie wiadomości of nie. 


wej został Holender vau Uford, piastu- 
łący Już tę godność w okresie Olim- 


płk. de Tranoy (Belgia), sekretarzem 
Heotor (Francja), czionkami zarządu 


ppłk. Machalski, płk. Doddi (Wlochy) | 


i płk. Bauer (Szwakc.). Jest to pierw- 


(szy wypadek wejścia Polaka do zarzą- 


du Federacji Jeździeckiej, tym ważniej 


w nim aż do Olimpiady w Tokio. 
Wśród zmian regulaminu przyjęto 


litary skreślić ustęp o korfeczności 


Kr. 103 


Targ o Norweślę ubity 


8 stycznia w Poznaniu, 10-g0 w Warszawie 


Na meczu Stuttgart — Warszawa ba 
will m. m. op. por. Łapiński i Rybar- 
jczyk z centrali P. Z. B. w Poznaniu. 
Wizyta ich stała w ścisłym związku 
z targami PZB — WOZB odnośnie me 
‘czu Norwegia — Polska. Warszawa 
nie chciała się zgodzić na wyzórowa- 
ne warunki Poznania, a Poznań bez 
i Warszawy gości ze Skandynawii * nie 
imógł sprowadzić. Długo trwały per: 
traktacie pomiedzy delegatami PZB a 
jzarządem WOZB. Wreszcie krakow- 
Skim targiem nstalono, że Warszawa 


| gów jako reprezentacie Oslo. 


grania meczu w Dortmundzie, sa conaj 
mnie; przedwczesne. 
WŁOSI TEŻ ZAPRASZAJĄ P.Z.B. 
Polski Związek Bokserski otrzymał 
zaproszenie od związku włoskiego na 
mistrzostwa Europy w dniach 5 do 9 
maja w Mediolanie, P. Z. B na swem 
ostatnim posiedzeniu zaproszenie to 
przyjął, zawiadamiając o tym organie 
zatorów. 
NA WYJAZD POLAKA DO AMERYKI 
ZGODA! 


Zawiadomiono równocześnie sekre- 
tarza FIBA p. Karkovskyego że w 


W ra-|przez któregokolwiek zawodnika pol- 


naszą poprawkę, by przy konkursie Mi-| prowadza na dzień 10 stycznia Norwe | razie zdobycia mistrzostwa Europy 


zupełnie dokładnego pilnowania trasy, mach tego spotkania dojdzie do cie-lskiego, PZB. jest gotów zezwolić mu 
który starano się tlumaczyć dotąd w kawezo pojedynku Tiller — PisarskŁ 'na wyjazd do Chicago na mecz Euro- 
ten sposób, że naknniejsze odchylenie | Mecz miedzypaństwowy odbedzie się |pa — Ameryka. Wyjazd do Stanów 


z drogi powoduje karę. Zresztą przy=; 


znanie faktu, że rtm. Kawecki nawet 
wedłwg starego regulaminu jechał pra- 
widłowo, mówi samo za siebie. 

— Jak więc wobec tego wygląda 
sprawa medali? 

— Anglicy odeślą do Federacji du- 
plikaty... 

— A nasi jeźdźcy mają już dawno 
swe medale | dyplomy. które, wręcza- 


R. M. 


w Poznaniu o dwa dni wcześniej. 
! Por. Łapiński skorzvstał z okazii 
! jako kapitan zwiazkowv skontrolował 
forme zawodników stołecznych przed 
spotkaniem z Norwegami. 
NIEMCY 
JESZCZE NIE ODPOWIEDZIELI 


POZNAŃ. 9.12. — Tel. wl. — Zarząd | słyrewicza, Kruszyna z 
nie|w szpitalu wojskowym w Poznaniu po 


' Polskiego Związku Boksoerskiezo 


Zjednoczonych z Cherbourga przewi- 


i|dziany jest na 13 mala, powrót na 8-go 


czerwca. 
O O m a 
ŚMIERĆ KRUSZYNY 
POZNAŃ. 9.12. — Tel. wł. — Znany 
bokser wagi półśredniej. pogromca MI 
Warty. zmarł 


ctrzymał jeszcze odpowiedzi od Zwiąż! operacji wyrostka robaczkowego. Od- 
d'Appel, przyzmające! się nieoficjalnie jąc im. poleciłem pilnować | za żadne |ku niemieckiego w sprawie meczu 2|skugiwał on skrżbę wojskową w Oniez 


Pogrzeb odbędzie się w ponie- 


ustalonym terminie oraz miejscu roze | działek. 


Atak Cracovii daleki od formy 


Kapitan P.Z.H.L. o wrażeniach z Katowic 


Łódź, 5 grudnia 
Większość naszych reprezentacyjnych No- 
kelstów byta już kilkakrotnie na lodzie. Przed 


i kiiku dniami widział ch w akcji ne Torkacie 


kapitan związkowy PZHL-u p. Tadeusz Sachs, 
który na temat formy i drużyny reprezenta- 
<yjnej, opowiada: 

— W Katowicach bytem na zakończenie ©- 
bogu ioetruktorskiego, który był przez pp- 
Ludwiczaka | Tryikę przeprowadzony wzo- 
towo. Przy eposobności widziałem ówa czo- 
towe zespoły AZS poznański I Cracovię. Byto 
to typowa spotkanie drużyn rozpoczynających 
soron. Na oko mecz wypadl dość interesująco, 
wszyscy byf pełni zapału, ataki inicjowały 
ładne zrywy, a obrony rozbijały eię bez par- 
doga, ale wartość techniczna ł taktyczna tej 
gry była mizerna. 


Inne sprawa, że obrona poznańska reprezea- 
tuje pierwszorzędną klaaę, ale od ataku Cre- 
covii, który jest reprezentacyjnym atakiem 
wymagać należało bardziej produktywnej gry. 
więcej zmysłu kombinacyjnego | trochę uwa- 
(4 

— W drogim ataku Cracovii wyróżnił słę 
korzystnie Toni, jedyny zawodnik w druży- 
nie, który gra z głową. Będzie z niego po- 
cecha. Dwaj łani dużo, dużo słabsh przy 
czym Michalik żadnych postępów nie zrobił. 
Obrona Cracovii jest rupełnie słaba, Maciejko 


w bramce w tej chwili jeszcze nicpewny. Ale; 


naogół niesty. Kondycyjnie Cracovia wypadła 
bardzo dobrze, przy czym wyróżniał się Ko- 
waiki a następnie Marchewczyk. Biędem kie- 
rownietwa Cracovii jest zbyt szybkie zmie- 
nienie pierwszego ataku. W meczu towarzys- 


— Plerwsry atak Cracovii jest jesrczae da- |km atak musi grać przynajmniej 5 minut, ina- 


teki od formy, jest przede wszystkim niepro- | czej nie przyzwyczai się do 
delegację, by wyjaśnić pewne szcze- dektywny. Wszystkie akcje rozpoczynały SI€ | tempa w pelni sezonu, w poważnym meczu. 


szalonym tempem, ale szybko się urywaly. 


wytrzymania 


— AZS, który wystąpił bez Thiriinga | Pa- 


Pogrom Ślązaków w Poznaniu 


Wynik — 15:1. Jedyny punkt zdobywa Jarząbek na Koziołku 


POZNAŃ, 6-12. — Tel. wł. —- O ołedziel- | techniką Sipłński, który ewego przeciwnika, 


nym spotkania Mzzacy niewątpiiwie chciekty | 
isknajprędzej zapomnioć.  Coprawda gdydy 


| poretowano spotkanie jaiko calość, a ale Ligi | 


szczególne walki, to ocena meczu nie wy- | 


Bieńka, zupełnie zdeklasował, Przygnistającą 
przewagę miet również Sobkowiak w wadze 
muszej, Szyma w półciężkiej i Walkowiak 
w lekkiej. Pozostałe walki byty mniej tub 


padłaby tak katzetrofalnie, jak to mówi wy-| więcej wyrównane. Nie przyjechał zapowie- 


aik 15:1; goście w poszczegółnych walkach ' 
me byli znów, aż o tyle gorsi od gospodarzy. 
Prawie wszyscy poznańczycy Na awe Twy- 
tięstwa mocno sù napracowaf, raś calożć 


zademonstrowno nam błyskotliwej techniki, 


za to wszystkie spotkenia rozegrane na ar 


stans przymiosty boks męski. Walczono od- 


wak stała na pozłomie zadawalającym. =) 


dziany Piłat | dląracy oddali punkty w wadze 
ciężkiej bez waiki. W wadze lekkiej Manec- 
kiego zastąpi Ciehy, 

W ringu sędziował p. Zapłatka. Trudno mu 


dziowal p. Lkk, zemiast p. Łodygi z Pomo- 
rza, który nie przyjechał. 

Przed rozpoczęciem smpoikanła międzyckrę- 
gowego rozegrano finał pierwszego kroku, w 
«tórym w wadze półźredniej Maciejewski z 
Warty pokonał swego kolegę klubowego, 
Zbytka. 

Po odsiedzeniu regulaminem przewidziane- 
go czasu przez Kilmeckiego | zalnkasowaniu 
dwóch ponktów bez walki rozpoczęto mecz 


byto sdaje się pogodzić tankcje gospodarza | międzyckręgowy. 
okręgu z sędziowaniem. By! bardzo uważnym | W wadze muszej Sobkowiak po bardzo tad- 
£ospodarzem | jako teki darzyt swoją spec- | Tel I żywej wake pokonał zdecydowanie na 


haing opieką $lązaków, u których widział 


ważnie | ambitnie, to też w eumie pubiicz- | wszyskie nieprawidlowości, podczas gdy poz- 


ność byta radowolona. 

Drużyna Poznania zwyciężyła dzięki lepszej 
technice. Śiąrncy natomiast sg nadel wiet- 
| nym matersałem bokserskim, Agresywni, od- 


Jeraczewskiego. a w pólśredniej Eokert weżm, fizycznie siim, pozostają weis? ma- 


(B) — Puscha. W wadze średniej Po- 
tak Hinc pobił na punkty Groegera. 
W półcieżkiej Schweikert położy! na 
łopatki Jakubowskiego, a w ciężkiej 
Moser zwyciężył na punkty Dybczyń- 


Sędziował na mecie p. Galuszka ze 
Śląska, punktowai! pp. Berger i Thum- 
me. 


Warszawa — Borin mecz zapaśni- 
czy odbedzie sle we wtorek 8 b. m. w 
sali YMCA w Warszawie." Program 
walk (na pierwszym miejscu berlińczy= 
cy): Grochow — Rokita, Larisch — 
Świętosławski, Quklemeister — Ślązak, 
Eckert — Szajewski, Oroezer — Fal- 
kiewicz. Schweickert — Kozerski. Mo 
ser — Elsner. Sędzia na macie p. Hein 
(Katowice). na punkty pp. Schulze |; 
Ziółkowski, 


Watne zebranie warszawskiego OZT 
Stofowego postanowiło zzlos:6 na wali 
nę zebranie PZT£ w dniu 20 grudnia 
wniosek o przeniesienie siedziby związ | 
ku do Warszawy. Wniosek ten ma za 
pewnione poparcie innych okrezów. Do 
nowego zarządu okregu ERT 
N i =" je 
członkowie — Matuszewski. 


P. Jawan, Wilno, Pros'my wysłać 
listem express. Numer robimy normal- | 
nie — telefon zbyteczny. 

K. S. O. Granat. Kielce, Za zwróce- 
nie uwagi dziekujemv, ale w tego ro- 
dzajm omvłce nie widzimy nk special 
nie nadzwvczalnezo. 

olo So. przy Gimn. Niem. Łódź. 
Pisma nasze jest tak tanie. że żadnych 
zniżek udzie'ać tuż nie możemy. A 


| rarencji. W drużynie śląsziej p erwszorzędnie 


| teriałem, wię robiąc żadnych technicznych po- 
stępów. Mimo tych wszystkich bardzo cen- 
| nych, walorów przegrywają 3 przegrywać bę-, 
dą rawsze z drużynami, które odwagą | eite | 
| ciosa popierają techniką | intefgencją w wai- 
ce. 

W zespole Poznania rabtymnął zaów dawną 


Rekord Polski w Łodzi 


ŁÓDŹ, 6.12. — Tel. wi. — W basenie 
YMCA odbył się dziś miepunktowany mecz 
pływacki między drużyną 1ll-urotnego mi- 
strzą Pomania, Unią, a zespołem  kiubów 
tódzkicn, wysiępujących pod nazwą YMCA. 
Niespodzianką zawodów w przyjemnym tego 
słowa znaczeniu jest nowy rekord Polski, Mo 
rawskiej  (Deiiin — Warszawa) na dy: 
staosie 300 m. st. dow. Płynąc przeciwxo 
2 sztafetom Morawska uzyskała czas 5:29,3, 
lepszy o 1,7 B.%. od poprzedniego rekoidu. 
Czas  sztatety „Aika 3x 100 stylcm 
zmiennym 535, lódrkiej 3,37. 

Inne wyniki: panie -- 100 m. dow. Staw- 
ska (Unia) 1:40, Dąbrowska YMCA 1:41, 
100 m. klas. »Kudiińska (Unia) 1:44,4, 2) 
Hensohke (YMCA) 1:50,3, 100 m. grzbieto- 
wymi Morawska 1:38, Kudlińska 1:36,8, Rym 
szą (YMCA) 2.04. 

Panowie — 100 m. dow.: 1) Cel (YMCA) 
1:15, Idzikowski (YMCA) 1:15,1, Maleszyń- 
ski (Unia) 1:15,2. Wyniki wskazują na za- 
ciętą i ciekawą walkę. 100 m. grzbietowym: 


Hariwig (YMCA) 1:35,2, Antoniewicz (Unia) 
SZT, 100 m. klas, Wasiieweki (YMCA) 
21. 


Sztafeta 3x 50! YMCA 1:55,3, Unia 2:02. 
Sztafeta 3x 50: Unia 2:44,9, YMCA 2:65,8. 
W skokach Majchrzak (YMCA) z notą 43,5 
ryokan! pieren pw, eTA: 

mecru p wodne, MCA 
Unię w stosunku 7:2 (6:1). pržonata 


%* 

ŁóDŹ, 6.12. — Tel. wt. — Crwarty s kolei, 
a e sh z serii pucharowej mecz gimna- 
styerny Śląsk — Marowsze, rozegrany dziś 
w wypełu onej po brzeg! sali Filharmonii, 
przyniósł rwycięstwo drużynie śląskiej w sto 
sunku 170:156. < 

jeśyne rwycięstwo odniosła Łódź aa po. 
ręczach. Zespół Mazowsza wystąpił bez Kos- 
mana i Płietrzykowskiego,, a mistrz Polski 
Dołowy stanął tyfko do ostatnich trzech kon 


zeprezentowalł wę Breguła, Slosarek | Pra- 
wela. W drużynia Morawsza: Dołowy | Dem- 
bieti. 


nańczykom bardzo pobłażał, Na punkty se 
p EEEE 
S 
Schmeling walczy 
© swe... prawa 


Max Schmeling czujnie pilnuje swych Poznania. 


interesów, Natvchmiast po otrzymaniu 


punkty jaskńskiego. 

W koguciej Koziofkowi przyznano remis z 
Jarząbkiem, chociaż naszym zdeniem pornań- 
cyk zasłużył na zwycięstwo, przeważając, 
po pierwszym wyrównanym otarcia, w dru- 
gim I trzecim wyrażnie. Zblerał on punkty 
ładnymi eeriami, zwłaszcza w drugim etarciu. 
Tylko ten jeden ponkt wywieźli Blązacy z 


trzykąta aprawit dobre wrażenie.  Ztellński 
byt nietylko najlepszym zawodnikiem na tari, 
ale zrobi? też kolosalne postępy i reprezentuje 
dobrą klasą. Swych partnerów klubowych 
przewyższa on o głowę. Bardzo dobrze wy- 
| padt również Ludwicrak. Pobyt w Katowicach 
, dobrze ma zrobił. Na wysokości zadania stal 
Stogowski, wcięż jeszcze najkpszy wtiród 
naszych bramkarzy, bez rarzutu wypadł Kas- 
przek. Tyle © graczach. 

| — jak będzie wyglądał sklad reprezentacji 
| Postre To pytanie jest narazie przedwczesne. 
Grudzień przejdzie pod znekiem meczów kis- 
dowych. W ciągu trzech tygodni -forma czo- 
łowych zawodników podniesia się. Sprawdzia- 
nem formy będą mecze międzynarodowe, eg- 
zaminatorami Szwedzi, Austriacy | Węgrzy. 
Sddertbije, WEV i BKE są pewne. Od polo- 
wy stycznia montować będę drużynę repre- 
zentacyjną. W drugiej połowie stycznia od- 
będzie się oficjalny mecz Polske — Niemcy, 


ments relatifs“, dotyczące nietyfko mietrzestw 
świata i Europy sie | Kongresu. Losowasia 
ma się odbyć w sobotę é-ego lutego w Bruk- 
Gcll w biurze prezesa Paula Loieqa, otwarcia 
Kongresu nastąpi we wtorek |ló-ego lutega, 
a początek gier — dzień później. W masrych 
przygotowaniach może zajść jeszcre jedna 
zmiana I to bardzo korrystna. Srwajcaria po- 
ważnie myš! o meczu z Polką | zaprasza 


| naa na dwa, trzy mecze do Zurychu, RBarylel 


ra klika dni będę znał już dokładną datę; "w, 


tym okresie spodziewam się w Polsce mistrza 
Kanady Kimberiey Dynamitere, gdyż w tym 
czasie gożcić oni będą we Wiedniu. Kapitan 
związkowy Austriackiego Związku p. Weln- 
berger jast już z Kanadyjczykami w kostak- 
cie. Poza tym, jeżew pertraktacje się udadzą, 
to pod koniec stycznia czeka nas jeszcze je- 
dna atrakcyjna wizyta, ale w tej chwili przed- 
wcześnie o tym mówić. 

— Jakie są przygotowania do mietrzostw 
świata — rapytujemy. 


— Z Londynu otrzymaliśmy þri Regle- 


} Berna. Dzić miałem wiadomość od prezesa 
związku szwajcarękiego dr. Krastza, który 
projektuje nam tommee: Wiedeń =- 2 mecze, 
Szwajcaria 2 — 3 spotkań | Bruimela — I 
mocz. Z Brukseli do Londynu — mały skok, 
to też jeżeli otrzymamy potwierdzenie wa- 
runków, droga naszą prowadzić będzie na 
mistrzostwa źwłata przez Austrię. Bowajcarie 
i Belgię a nie przez Szwecję, dokąd pojecia- 
libyśćmy może w marcu. Zresztą, trudno mil 
jest w tej chwifi, coś Ba ten temat powie. 
dzieć, ofert, zaproszeń, projektów jest takie 
mnóstwo, że PZHL decydować będzie mumel 
spokojnte, ważtąc warystkie pro | kwortra. je- 
dno jest pewne. Przed Londynem odbędziemy 
poważny sparring, jedel nie w Bzwajcarii t0 
„w-Szwecji..-- (Lę.) 
© 

KRÓL MA WRÓCIĆ DO ŁKS-u! Zgłoszenia 

du Dębu jeszcze mie podpisał. Naresie jest 


| "3 Pracuje jeszcze w Lodzi. Na niedzielą 


jeżdzi tylko na Śląsk. W dniach najbliterych 
me on otrzymać awans w Elektrowni, który 
mu pozwol pozostać w Lodzi I... ożenić ię. 


e O a 


Firma kanadyjska: 


Thompson i Smith 


przybyła na lodowisko Katowic 


Na krótko przed godziną I0-tą w sobo- 
tę, pociagiem berlińskim, zjechała do Ka- 
tawis paczka hokeistów: gracze berilń- 
skiego Rot-Weissu, z Kanadyjczykami 
Forsythem I 1 Seiztredem 1... dwaj Ka- 
nadyjczycy przeznaczeci na impoit do 
Polski: 26-letni Bill Thompson i 24-let- 
nt BiN Stanley Smith. 

Pierwszy — krępy. o wcale wyraźnej 
tuszy, Trudno go porównać z którymś z 


naszych srortowców, Ot, taki sobie ».ślą* 


W piórkowej Pela pokonał po żażartej waj. SK! Rokita, w nieco wyższym formacie. 


zawiadomienia od swego amerykań (ce Pinte afeznecznie ne punkty. Qdyby tę 


skiego menażera Joe Jacobsa o zebra- 

SZ JE Komisji Bokserskiej 
grudnia. oospieszni 

wał manatki | w spiesznie zapako 

cie „Bremen“ Europę. 

Schmeling wystavi orzed komisja w 
roll adwokata siusznej sprawy t jest 
on niewatpliwie pierwszym bokserem, 
iaki zdobył sobie prawo do walki z 
uzdrowieńcem Braddockiem. Wszelkie 
pomysły odwleczenia tego spotkania 
i doprowadzenia przed tvm do walki 
towarzyskiej Braddock — Louis ude- 
rzają w kieszeń i ambicję Schmeltnga. 
Z punktu widzenia przyrzeczeń Kom: 
sit Nowojorskiej orojektv te sa non- 
sensem: z punktu widzenia Sportu — 
$4 obraza reguł fair plav. 

W czasie pobytu w Nowym Jorku 
Schmeling zamierza sfinalizować wio 
senne tournee pokazowe no Stanach. 

BAERLUND NOKAUTUJE 

Baerlund znokautował w Nowym 
Jorku prawym hakiem w 9 rundzie do- 
brego boksera amerykańskiego Conel- 
ly. Zwycięstwo to wysunęło Fina na 
czoło bokserów wagi ciężkiej. 

* 
KARA ZA OLIMPIADE 

NOWY JORK. 6.12. — Tel. wł. — 
Avery Brumdage, główny szermierz 
wyjazdu Ameryki na Olimpiade nie 
został wybrany prezesem AAU (Ame- 
rykański Związek Związków) na do- 
rocznym zebraniu odbytym w Houston. 

FRANCJA — DANIA 5:0 


SZTOKHOLM. 6.12. — Tel. wł. — 
Francja pokonała Danię w meczu o pu 
char króla Gustawa w stosunku 5:0 i 
spotka się teraz w finale ze Szwecją. 
W singlach Destremeau i Borotra wy- 
grali z Plouzhmanem | Koernerem od- 
dając tylko dwa sety. 


NARCIARSKIE 


UBIORY, Najnowsze 
fasony. Ceny iabryczne 


„WARKON” kt TOCARA DARRI 


walkę wznano za remisową, Pela nie bytby 
skrzywdzony. 
W wadze lekśdej Walkowiaz pokonał na 


sobote opuścił na okre punkty Cichego, którego pod konice drugie- 


go starcia posłał na deski. Przy GpOŚCIU ura- 
tował ślązaka gong. Jeszcze po przerwie byt 
ou niezupełnie przytomny, lecz Wakowmk 
nie umiał tego wyltorzystać. 

W półśredniej Sipiński po pięknej wake 
wysoko pokonał Bieńka. Sipiński przeważał 
zdecydowanie we wszystkich trzech starciach. 


W wadze średniej Szutczyńskj pokonał zde- | 


cydowanie na punkty najnowszą rewelację 
Giąska, Wiedemanna. W pierwszym starciu 
lekko przeważał $lęrnk, lecz w drugim | trze- 
cim wdocydowanie lepszy byt poznańczyk. 
Waka sama nie należała do ładnych, a sig- 
zak wyraźnie rozczarował. Zachowywał on 
się w ringu bardzo niesympetycznie, lekce- 
ważąco, a chwilami nawet prowokująco. Za 
pokarywanie przeciwnikowi języka otrzymał 
w drugim starciu napomniktnie. 

W wadze półciężkiej Szymura pokonał w 
drugim starciu przez k. o. Moszkowicza. 


St. Śliwiński 


MISTRZEM SZERMIERCZYM POLSKI w| 


konkurencji drużynowej został Policyjny KS 
(Katowice). żałować należy, że zasłużony 
tytuł przypadł ślązakom walkoverem, ponie- 
waż zarówno Warszawianka jak i AZS po- 
znański uchyliły się od decydującej rozgrywki. 

KPT. LUBICZ - NYCZ (AZS. — Poznan) 
prosi nas o zaznaczenie, ża nie uregulowanie 
przez niego składek w Międzynarodowej Fe- 
deracji Szermierczej, co pociągnęło za soon 
skreślenie go z listy sędziów międzynarodo- 
wych (wspominał o tym na walnym zebraniu 
PZS-u pik. Bałaban) „nastąpiło wskutek nie- 
porozumienia i z winy administracji klubu. 

© MISTRZOSTWO WARSZAWY W SIAT- 
KÓWCE, rozegrano w niedzielę następujące 
mecze: 

Panowie: AZS — Warszawianka 2:0, AZS 
— Legia 2:0, CWS — Iskra 2:0, KPW—-lskra 
2:1. Legia — CWS 2:0. 

Panie: Polonia — Makabi 2:1. Polonia — 
ERW an, AZS — eE ATS = 3453 

:0. — Przyszłość ı Makabi — Przy 
sott 2:0. > 


Drugi — troche mniejszy I „weższv* 
od Wolkowskiego. Wśród graczy niemie- 
ckich brak dwóch z zapowiedzianych: ca 
ła ekspedycja — a specjalnie „polscv“ 
Kanadyjczycy są b. znużeni cieżką pod- 
róża. to też nie sposób wziać ich na 
„Spytki', Ekspedycja udała sie prosto do 
r" Savoy do przygotowanych kwa- 
er 

| Thompson I Smith stali A sensacją Ka 
!itowic, Przed hotelem, w którym rezydu- 
łą hokeiści gromadzi sie zawiedź, chcąc 
zobaczyć na „własne oczy“ pierwszych 


1 
i 


d 


„Herbatka i odczyt 
ju prezesa Z.P.Z.S. 


| Prezes Z.P-Z.S. min. Juliusz Ulrych 
gościł w czwartek na herbatce w gma 
„chu Min. Komnumikacji, klerowników 
|! wszystkich niemal działów sportu pol- 
| skiego oraz przedstawicieli prasy spor 
towel. 

W tej dobrze znanej. grupie osób 
zwracała specjalną uwazę obecność wi 
ceministra Błeszyńskiezo (oświata) | 
wizytatorki p. Olszewskiej. Zbliżenie 


sportu ze szkołą odbyło się przy oka-| ŚP 


zii odczytu kpt Józefa Barana o 
orgamizacji sportu w Niemczech. Refe- 
rat, zawierający b. ciokawe dane był 
jednak stanowczo zbyt dlugi (70 mi- 
nut!). a przez to nużący uwage slu- 
chaczy. 

Przy herbatce dyskutowano o aal- 
aktuamiejszych sprawach. Łatwość wy 
miany myśli miedzy osobami. które 
nie widują stę nieraz miesiącami, uwy 
pukla wielkie znaczenie takich nieofi- 
cjalnych zebrań kerowników sportu 
polskiego. 


kanadyjskich graczy hokejowych, jaki: 
udało się sprowadzić do Polski. 

Thompson opowiada urywkami, że s 
Londynu wyjechalł w czwariek pod wie” 
czór, zdążając na Holandię — Rzesza do 
Polski, Kanal by! bardzo wzburzony, to 
też obaj mieli ciężką przeprawę. 
Thompson, przebywający od kiiku jat w 
Brytanii, grał w zespole Birmingham 
Meaple Leafs. na pozycji lewego obrone 
cy; poprzednio, t zn. za czasów kanae 
dyjskich. Thomson byl członkiem Van- 
couver. Obai przyjechałi do Katowice. 
wysłani przez menażera, z którym per 
traktował Śląski O. Z, H. L. 

Smith baw! w Angill dopiero od kofca 


į września b. r., a ściślej mówiąc od daty 


z Z AZ ZZ Z e ea a a. 


23.9, kiedy to ziechał do Europy z całą 
paczką graczy z pod liścia klonu, przes 
znaczonych na eksport, Gra on na środe 
ku, wzglednie też na pozycji prawego 
napastnika, W Kanadzie Śmth grat w 
klubie Saskatoon. Obaj zapewniają nas 
jeszcze. że w kanadvlskich kiubach ho” 
kejowych grala liczni Polacy. zajmując 
niejednokrotnie wcale zaszczytne pozy= 
cje. (hr) M 


Wyjazd drużyny hokejowej pos 
znańskiego A. Z. S. został odwołany. 
Organizatorzy zawiadomili Poznań» 
czyków, że z powodu wyjazdu 


cy zaproponowali dwa nowe terminy. 
5 16 lub 9 i 10 stycznia. AZS wyra- 
zi! swą zgodę na drugi termin. 


NOWF WŁADZE ŚLĄSKIEGO 
DZIENNIKARSTWA SPORTOWEGO 
KATOWICE, 6.12. — Tel. wt. — W Domu 
wajne 


prezydium zjazdu 
tworzyli pp.: Rochowiak, Rojek | Rembaiski. 
Wskrzeszony oddzial zrzesza 23 członków. 


HOkEJŁY DW Y satkorr 


| nowe 


nowe ! używane kopule. sprzedaję zamieniam. nikluje. ostrz k 
| WAGA: „Obuwie sportowe owcy okazyjnie ' tanjo". Bagas 1, 
yiberberg. 
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PRZEGLAD SPORTOWY 


Poniedziałek, 7 grudnia 1936 


Najpierw zbili, a teraz -- chwalą 


Pochlebne opinie osłodą porażki Węgrów 


í Londyn, w grudniu. 
— Węgrzy, choć przegrywałą, uczą 
sias jak grać w futbol, — Angla wy- 


nym graczu. 
Byl nim Drake, znakomity śŚrodko- 


| Wezrzy utracilh za dwie ponosi odpo- 
| wiedzialność Szabo, za cztery zaś o- 


| Jak wypadłaby reprezentacja węg:er 
Ska na tle przecię.nej angielskiej dru- 


wy napastnik Arsenalu Poza nim a- brońcy. Vago i Biro byli wyjątkowo | żyny ligowej? Jakie są różnice, stylo- 


grywa, ale Węgrzy lepsi — Pięsna tak angielski właściwie wyglądał bla- | niepewną parą beków. Przede wszyst- | we i taktyczne, pomiędzy futbolem an- 


gra pozycyjna Węgrów nie przyniosła do. On inłcjował wszys.kie akcie i on |kim. jak zreszią cała drużyna węg er- l gielskim i kontynentalnym, 
im zwycięstwa, gdyż nie umieją Strza- | strzelał gole. 
— Węgrzy grali pięknie, Angiia ' 


lać 
efektywnie. Drake wygrywa mecz dla 
Anglii. — Węgierska drużyna w „rap- 
sodi“ futbolowej | 


Był klasa dla siebie 
i w swej obecnej formie jest chyba 
najlepszym kierownikiem ataku na 
świecie. Bez Drake'a Anglia prawdo- 
podobnie przegrałaby. Reszta drużyny 


Oto garść tpiułów z prasy angiel-. angielskiej. z małymi wyjątkami. wy” 


skiej, omawiającej środowe Spo.kanie 
Anglia — Węgry. Oddaja one n.ezwy- 
kle wiernie przebieg tego dramatycz- 
nego meczu. Dramatycznego, ponieważ 
drużyna, która miała 80 procent z Z.y» 
która atakowała przez cały czas, która 
dała prawdziwy koncert przegrała i 
to przegrała w stosunku bardzo wyso- 
kim 2:6! I to wszystko dla:ego, iż do- 
skonali skądinąd napastnicy węz:er- 
scy nie posiadali jednej, jedynej, ale 
tak elementarnie ważnej umiciętności 
= strzęania bramekl... ` 

Sama finezja i technika nie popta- 
caja. Węgrzy grali pięknie a Anglicy 
wygrali Dynamiczny (lazz* fuibolu 
angielskiego triumiował nad płynną i 
melodyjną  „rapsodią* "węgierską. 
„Blackboard football“ — futbol z ta- 
blICY szkolnej okazał się mniej sku- ` 
3 niż ad hoc improwizowane a- 


Płymne akcje napastników węgier- 
skich urywały się z chwilą, gdy zbliżył 
się Moment oddania strzału. A tym 
czesem sporadyczne wypady angielskie ; 
przynosiły bogaty plon bramek. | 

Działo się to dzięki odważnej itrzeż 
wej Zasadzie, którą trenerzy wpalają ` 
w każdego napastnika angielskiego. | 


padla bowiem szaro. Bramkarz by! n.e 
pewny, pomoc grała nierówno, lewa 
strona ataku wypadła wręcz fatalnie. 

Najmocniejszym punktem Anglików. 
poza Drake'm, była obrona. Nawet 
świetni technicznie napastnicy WẹẸg:CT- 
scy nie mogli sobie z nią poradzić. 
Niespodziewanie dobrze wypadł rów: 
nież Young na środku pomocy, które- 
go wybór spotkał się z tak nieprzy- 
chylnym przyjęciem w sportowej pra- 
sie angielskiej. Był on bowiem pierw- 


nich trzech lat. Ale -wybór jego oka- 
zał się zupelnie uzasadniony. Przy w- 


„Stawicznych atakach węgierskich obec- 


ność trzeciego obrońcy była bowiem 


nieodzowna. Z bocznych pomocników 


dobrze wypadł Britton, który Świetnie 
rozumiał się z atakiem. 

Napad angielski wypadł nałwyże! na 
trójkę, i to łedynie dzięki wysokiej 
ocenie Drake'a. Poza nim na pochwa- 
łę zasłużył Crooks na prawym skrzy- 
dle, najszybszy gracz na bostu. Licz 
mey zawiedli. Na pozyclach tych mieli 
grać Bastin i Westwood, obaj jednak 
zostali kontuzjowani, tak. że wybór 


Ska, ustępowałi oni Anglikom szal-nie 
pod względem fizycznym. Na tle krę- 
pych | masywnych Anglików, gracze 


węgierscy wyglądali jak kruche por- | 


celanowe figurki. Zasadnczą jednak 
wadą obrony była nieumie.ętność u- 
stawiania przy koncentrycznych ala- 
kach napastników arrgielskich. Sarosi 
gral dobrze, pamiętał jednak tylko o 
ofenzywie. nie pilnuląc Drake'a. Bocz- 
ni pomocnicy zademonstrowali wspa- 
niałą współpracę z atakiem, 

W napadzie trudno kogoś wymien:ć 
Specjalnie. Siła jego leżała we wspa- 
„niałej grze pozycyjnej, w pięknych, 
„krótkich przyziemnych podaniach (i to 
!zawsze do nieobstawionego gracza!), 
jniemoc zaś w zupelneł nieum eżętności 


i 


Wel. 


reprezen- 
'towanym przez Węgry? Oto są pyta- 
lnia, które nasuwają się na myśl po 
środowym meczu. 

A więc Węgrzy grają obecnie, jak 
| drużyny angielskie grały przed wielu 
l laty, za czasów rozkwitu pięknego tech 
nicznie stylu szkockiego. Obecnie w 
drużynach angielskich przykładają naj 
większą wagę do szybkości i strzela- 
nia! Finezja kombinach poszła w kąt. 
Fu:bol na tym ucierpiał i gdy wystę- 
ipuje tu drużyna, reprezentuj”ca naj- 
wyższy poziom techniczny, jak Wę- 
grzy, starzy entuzjaści piłki. wspomi- 
nają z rozrzewnieniem dawne czasy i 
wymyślają na nowoczesne prady. 
Idealnym rozwiązaniem sprawy bylo- 
by naturalnie połączenie efektownej 


| szym defenzywnym pomocni em W | wykorzystywania dogodnych sytuacji: techniki Węgrów z bojowością Angli- 
reprezentacji Anglii w przeciągu OSial- podbramkowych. w impotencii strzato- | ków, 


Jerzy Sokołów. 
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DRAKE ZWYCIĘŻYŁ OBRONĘ WĘGRÓW 


i strzela 3-cią bramkę dla Anglii, mimo rozpaczliwej robinsonady 
Szabo, 


Mistrzostwa tenisowe środkowej Europy - 


Impreza, którą chętnie powitiamy w Polsce 


Do Warsz 


powrócił inż. Eiger,, dla konkurentów, umieszczonych 


na 


który był delegatem P. Z. L Tenisowe- | tei samej pozycji. 


go w szcie na zebraniu organi- 


— Czy Spotkania nie będą kolidować 


zacyjnym pucharu środkowo-eurovej-| z pucharem Davisa? 


padł na Cartera i Bowdena. Para ta skiego. 


— Wykluczone. Mamy czas zgrać! 


miecz oposłeczny, który równie dobrze lendarz na rok przyszły. r 
mógł nam pomóc jak i zaszkodzić. Komisja przyjęła naszą propozycję W 
Pozostawałaby jeszcze do omówie- |mecz nieodwołalnie odbędzie się 1—3 
nia sprawa konkurentów. Jak wiadomo, | maja. Jedyną przeszkodą mcże być tyi 
do rozgrywek prócz nas przystąpiły: ko wylosowanie Franch w pucharze 


r RN shoot whenever you can! była bezwzględnie naisłabszą z druży- 
pod bramką nie baw się w gre pozy- | zupełnie Brook, na lewym skrzydle. 
CSMĄ nie wdawaj się w wałki z o-| Przejdźmy teraz do Oceny drużyny 
brofńcami, tylko wal do bramki! Na | węgierskiej. Tutaj niesprawiedliwie by 
dziesięć strzałów może dziewięć razy |łoby oceniać każdego gracza indywi- 
gwdlujesz, ale ten jeden strzał, który | dualnie. Siła Węgrów leży bowiem w 
szrzężnie w siatce może przynieść ich zgraniu się we wspólnych akcjach, 
tee] drużynie zwycięstwo! Zasada ta, w grze pozycyjnej, we współpracy po- 
która często, niestety, bywa wypaczo= | mocy z atakiem. 

go ! prowadzi do zbyt wielkiego imdv-| Najsłabiej w drużynie węgierskiej 
«idualizmu, okazała się Świstną w a- wypadło trio obrome, a właściwie pa- 
eku. który opierał się tylko na jed- fA obrońców. Z sześciu bramek które 
E = r. wm l TAG WY ROOM SW a SWZ 


Wiedeń na boisku i na lodzie 


Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego" 


WIEDEŃ, w grudalu 1936 kiubów wydlera mię na podbój. Coraz tru- 
Przed tygodniem zakończyła ię kolejka | dniej o engegament; coraz trudniej utrzymać 
gek o mistrzostwo w futbolu. Pierwsze | zawodnitów, których nęcą zagraniczae fran- 
głałsce zdobyła Austria”, co wobec jej ki, tub nawet korony czesżle. Do Francji 
formy me bylo ulespodzianką. Drużyna Sin- |ma wyjechać interoacjonał Wackera, Han- 
gelara zdobyła 18 purkiów w 11 spotkaniach, | reker, a za Bicana, » Admiry, Słavia praska 


gdy tylko możesz! Gdy jesteś ny angielskiej. Dostosował się do nich 


— A Zatem panie inżynierze, rozgry przez okrągły sezon. Gdyby nawet wy 
wki pucharowe zostały postanow one? padło na w.osnę spotkać się z którymś 

— Sprawa jest pomyślnie załatwo- państwem środkowo - europejskim, to 
na. Polska definitywnie przystępuje do można będzie zawsze mecz przen eść 
konkurencji, na jesień. Losowanie naszych gier od- 

— Jednak polskie wnioski nie zyska- będzie się w Budapeszcie w terminie 
ly większości? l jeszcze nie ustalonym. w każdym ra- 

— Tak, to prawda, chcielibyśmy aby zie kalendarzyk zostanie uzgodniony 
w ramach pucharu rozgrywać miast tak aby nie było żadnych kol zji. 
dwu debli singel pań oraz mikst. Prze- Wogóle konferencja szła po linii da- 
ciwko naszej propozycji wypowiedz.eli leko idących wzajemnych ustępstw. 
się jednak wszyscy delegaci. Nasz pro Tak np. omawiano sprawę kol zji mi- 
jekt kolidował z projektem jugosłowiań strzostw międzynarodowych. zorgan:zo 
skim, który przewiduje ulundowanie wanych w zainteresowanych kraach. 
specjalnego pucharu, pewnego rodzaju Koniec sierpnia jest przeładowany tego 
kobiecego Davis Cupu. rodzaju imprezami. Nasze m strzostwa 
| Moim zdaniem odrzucenie dezydera konkurują z jugostowiańskimi, a ture 
tów polskich nie obniża naszych szans miej na Lido odciąga nam graczy za- 
w rozgrywkach. Przypuśćmy nawet. gran.cznych. Od przyszłego roku koli- 
że nasz pierwszy debel Hebda — Tto- zje będą usunięte i w turniejach zosta- 
to nię zachowana koleżka. 


| gzyński nie odegra poważnej roli 
jednak druga para Bratek, Tarłowski ] 
będzie pewnie miała slabszych rywali formy iurniejów w tym duchu, aby po- 
i nie wszyscy nasi konkurenci będą mo wołać ogólne mistrzostwa środkowo-eu 
gli na drug m miejscu wystaw ć tak ronejskie, które będą się rozgrywały 
| silną parę. Poza tym dzięki pucharowi kolejno w każdym zainteresowanym 


Zasadniczo jednak istnieje projekt re 


gsitzniąc nowy duży sukces po zdobyciu 


oflarowala 


30.000 szył. Drużyny wiedeńckie | nasz debel katowicki nabierze rutyny | kraju, przy obowiązkowym udziale naj- 


ptropa Cupu. Na początku sezoma forma |re wrgiędu na kiepskie położenie Hnansowe | może w krótkim czasie poczynić duże lepszych rakiet tych państw. 
„Asmr!!* byta kiepska | nic ale rapowiadało | zgodzą alję rapcwae na udzielenie zwotnie- | pos.ępv. i 


pierwszego miejsca w tabel mistrzowskiej. | 
Obecnie jest „Austria“ nie tylko najładniej, | 
glx również najlepiej grającym rcspołem | 
gg! austriackiej. 

Na drugim miejscu msadowiła się Admira, 


nie, sle wątpiłwe, czy Anatriacki Zw. pd 
lowy zgodzi się na tranefer, któryby porba- j 


wi Aastra; éwu najlepszych napastników. 
Najbliższe dni przyniosą rozstrzygnięcie. 


Tymczasem stron tyżwiarski jest w całej 


Co do gier poledy czych, „to istniete 
mniemanie, że będą one rozgrywane 
podobnie jak: w pucharze Davisa: każ- 
dy z każdym. Tak jednak nie jest. Ka-| 
żde z państw będzie wystawiać 4 sing- 
listów, od Nr. I do Nr. 4 listy państwo 


p ieden punkt w tyle ra liderem, za nią pełni. Była tu Colledge, mistrzowie Węgier V. | wej, w takiej kolelności, lak  zosiali 


liema, P. L. Wien, PFaworttner A. C., oe 
gróstym dopiero stary mistrz Rapid. 

Zwykle o tej porze robu drużyny tutejsze | 
wybierały się za granice, tym razem 3 — 4| 


$ 


| 
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CYRKOWE PIRUETY 


ex-mistrzów Europy, Papetz - 
Zwack. Para ta wyjechała do 
Ameryki. 


Botrud i Pateky, druga w mistrzostwach 
USA, Andrey Peppe, mistrzowska para olim- 
pijeka Herber — Baier zdobyła ogólny 
aplacz w bieżącym tęgndniu X razy, Prócz 
tego wiedeńska klasa, Schäfer, Kaspar, | 
Pacnin, Putringer, Schenk I in. 

Para ckemistrzów Europy Idi Papets — | 


cu WEV-a. 

Wybierają się om na 4-miesięczne tournee 
do Stanów Zjednoczonych, jako Tawodowcy, 
gdzie będę występować wraz z Melittą Bru- 
nner. Wiedeń rozporządra jednak nada] za- 
pasem młodych i utalentowanych  łyżwierzy. | 
tradycja jazdy sztucznej na lodzie jest tak 
żywotna, że m'mo strat ostatnich lat oraz | 
najnowszych dezercji (Steonf), tie ma sH 

| 


by maczenie tutejszej erkoty podupadło. 
Mówiło się ostatnio o ramiarze Schlferz 
przejścia na rawodowatwo, tymczasem jego 
zaręczyny z córką Hofrata Engetmanna, pre- 
zess klubu jego imienia i właściciela sztucz- 
nego toru, te pogtoski rozproszyty. jest jed- | 
nak prawie pewne, że Schäfer wycofa 
się z aktywnego sportu w krótkim czasie, 
(może dopiero po mistrzostwach Świata) | 
że będzie występował na torze ewego teścia 
jako „amator“, tax jak dotychczas. 
Lutan 


sklasyfikowani. W meczu spoikają sę 


|z sobą obaj gracze opatrzeni numerem 
pierwszym, dwójka z dwójką i t. d. W 


ten sposób spoikania będą mogły być 
rozgrywane w ciągu dwu. a nie trzech 
dni. Codziennie po dwa sing'e i debel. 

Wymieniony system uważam za wv 
godny. Weźmy chociaż Tłoczyńsk ero. 


| Kari Zwack pożegnała się z publicznością który lest u nas na trzec m mielscu. Bę 
| tutejszą niezwykle mianym wieczorem na pia 


dzie on zawsze groźnym przeciwnikiem 


Ze związku kolarskiego 


Nadzwyczajne walne zgromadzenie |rie projektuie komisja sportowa P. Z. i byla typo 


P. Z. T. K. odbedzie sie we wtorek w 
Warszawie. Jedynym punktem porząd | 
ku dziennego jest zmana statutu w 
miyśl zaleceń Z. Z. - 

W wizilie walnego zgromadzenia od 
bedzie się konferencja prezesów okra 


gowvch związków. Na konferencji tei | Do mistrzostw Polski stanąć będzie mo | totalizator 


poruszone bedą aktualne d'a polskieg? 
kolarstwa tematy, ustalona Hinia pro- 
gramu oraz sporządzony szkielet przy 
szłorocznego kalendarzyką (trzy termi 
ny mistrzostw wojewódzkich I trzy mi 
strzostw Polski na szosie) 

Podzłał sprinterów na dwie katego- 


NARCIARSKIE 


| 


s 


UBIORY gotowe i na zamówienie 
P. g. najnowszych modeli, Ceny niskie s9 


że» ten ganie- wniesicny = 
zebranie federacji m cdzynarodowej (od 
bet E $żę w N i E ASTOS WA po- 
siadać będą charakter oficjainy. 

Była również mowa podczas konfe- 
rencji o juniorach. Oto delegat Cze- 
chosłowacji zaproponował zorgan.zcwa 
ne rozgrywek Środkowo - europejskich 
dla juniorów, W tej sprawie nie miałem 
adnych dyrektyw i nie mogłem się 
wypowiedzieć. Prawdonodobnię P. Z., 
L. T. poweźmie decyzję dopiero ro za-/ 
sięgnięciu opinii Z. Z. 1 P U. W. F-u. 
— Polska jeszcze proponowała, aby 
o zwycięstwie ostatecznym decydowa- 
ła ogólna suma punktów zdobytych we 
wszystkich meczach. l 


Wniosek ten przepadł, zresztą był to! 


s 


| 
| 


T. K. Do kategorii A należeć będą za-! 
wodnicy. którzv conajmniej trzykrot: | 
nie w sezonie osiągną czas 13 sek, nai 
estatnich dwustu metrach, albo czas, 
27 sek. na ostatnich 400 mtr. Reszia 
sprinterów znajdzie się w kategorii B. 


gla tylko elita sprinterska. | 


Dwle nagrody zamierza ufundować į 
t w roku orzysztym za najlepszy | 
kolarski wyczyn oraz za wzorowe za-| 
chowanie sie j ducha sportowego. Bar- 
dzo dobry pomysti 


SPORTPOL sę Coma tat; 


Węgry Jugosławia, Italia i Czechosła- Davisa, W ramach meczu zostanie ro- 
wacja. Austria. dla niewiadomych po- zegranych 7 punktów to jest prócz 
wodów, jeszcze się waha, ale Buda- zwykłego programu singel pań | mfkst 
peszt jest przekonany, że i ona zgłosi, Obiecano nam przysłanie Mathieu 
swój akces. | względnie Iribarne. | i 

Niemcy. które przede wszystkim my' Z powyższej rozmowy w*dz'my, 28 
ślą o zdobyciu pucharu Davisa, nie sia kryzys w naszych spotkaniach m ędzy 
nowią atrakcyjnego przeciwnika, gdyż państwowych można uważać za zakofie 
przypuszczalnie  operowaliby drugim czony. Przyszły sezon przyniesie Ce 
garn:turem. Dlatego też komitet łatwo. wątpliwie duże ożywienie. K. G. 
pogodził się z ich rezygnacją, 

— Pan inżynier był też os atnio w 
Paryżu. Czy sprawa meczu Polska — 
Francja została ostatecznie załatwio» 
na? 

— Na szczęście, tak! Z propozycją 
zwróciłem się do prezesa związku mię- 
dzynarodowego mr, Galley, który, jak 
się okazało, jest jednocześnie człon- 
kiem komisji technicznej związku franz 
cuskiego. Miałem szczęście, gdyż mofa 
propozycja wpłynęła akurat przed ze- 
braniem komisji, która już układała ka 


"meza 


golą znacznie lepiej 


|=—"W E O | «4% 


e 
Walka o totalizatora —. 
o Lod e 

Kłopoty. piłkarskiej stolicy Czech —. 

+; Jore g 2. | <= am wid dn . gat 
i ` Brm, w £rnudniu. przedsieblor= 
wc $ j stwa. i . 
doborowe, dE NEI P. Burda nie dał za wygrana. Nis 
de Londynu. Porażke ich przvieto z u miał ochoty zrezygnować z wielkich 


A l zarobków postanowił wiec rozpocząć 
chvm zadowoleniem. Czesi bowiem za | walkę o swoje prawa 1 niedoszłę tysia 
zarościli Wezrom zaproszenia, którego 


: ce. 
dotychczas nie otrzymali. Walkę swa rozpoczał od wvdawania 


Gdy mowa a piłce nożne] nadmienić | Własnego dziennika Sportowego. które 
warto o akcji prowadzonej od dłuższe | 90 Z'ównvm zadaniem iest urabianie 
RO czasu przez pewne sfery za wpro Opinii. Akcia nabierała coraz wieksze«* 
wadzeniem totalizatora piłkarskiego. o- | 40 nateżenia. aż wreszcie oberwało sie. 
czywiście oficialnie. Przybyły z Beriz lam „Sportu“ poszczególnym wyso- 
lina KE p. Burda: — zreszta hvly ixo postawionym osobom. Oczywiście 
wspólnik Billy Smitha z okresu beriń, Sport” został skonfskowany I od te= 
skiego i praskiego — iuż przed naru la '%0 dnia szczyci się. że jest pierwszym 
ty załży! w Pradze biuro totalizato- na Świecie pismem sportowvm. skon- 
ra, które w ciagu krótkiego czasu zdn- |fiskowanvm nrzez władze. 
łało rozpalić umysły fanatyków piłkari W swei akcji. zmierzalacej do zale: 
stwa. Za „iedne” trzv koronv można /galizowania totalizatora nie omieszkał 
wać zwycięzców meczów li-; praski „Sport“ uławnić szereg cieka: 
£gowych i w szcześliwvm wvpadku wv |wvch cvfr. Oto dvrekcia loterii państ- 
grać pare tysiecy. Interes prosoerował | wowej przeznacza pewien procent ze 
doskona!e i p. Burda rozszerzył go na... swych wnływów na cele sportowe. 
angielska lige. W Pradze można bvlv' Władze likwiduiac totalizatora powo” 
typować zwycięzców londvńskich nie | jęwały się przede wszystkim na kon- 
maląc o nich zielonego Dolec'a. A. ŻE kurencje lego dla loterii. a zarzutw. ŻE 

praski byl właściwie tilia | szkodza smortowi. odnarłv istnieniem 
angielskiego towarzystwa, wiec W teg „funduszu“ sportowego. 
szcześliwym wvnadku można było wv] Sport" postanowił więc ogłosić. fa- 


grać przeszło pół mliona koron. kie wyntki dał ten fundusz. Oło z fun- 
Ten ped do totalizatora odczuła na | duszu tego na zwiazek gier snortawych 
swej skórze przeds wszystkim państ- |nrzvnadło... 170 koron czeskich (30 zło 
wowa loteria czeska. która donatrzyła 'ivch!!!). Hokeistom  moszcześciło sie 
sle w totalizatorze konkurenta i sno- 'bardzisi | dostali aż... 320 karon (160 
izt). Ufawnienie tych cyfr wprowadziło 


Tes oirr 


wodowała zlikwidowanie 


|w asłinienie ow'n'e mortowa która do 
Imara sie od Czechosłowackiego Komi- 
tetu Olimmiiskieeo szczegółowych da- 
nych w tet materil, mil. - 


EFR WIKTOR JUNOSZA 


SŁOWO 


HONOR 


POWIEŚĆ 
Z ŻYCIA KOLARZY 


istotnie po kilkunastu m'mrtach 


a wkrótce uirzeli z da'eka Klaka, siedzącego przy drew- 


manym stoku przed karcozmą. 

— Wyjechałem trochę naprzód — 
ców nadworny błazen wyścigu, — bo 
fiwo: ale było mi smutno samemu. Nie 
panii, więc zaczekalem na was... 


chah w żótwim tempie. Kolarze slabs! me miet nic prre- 
ciw temu gdyż to zwiększało ich szanse do zajęcia dcbre- 


— Prędzej, Stasiek! Już go mamy — zachęcał Faleckt. 


— Psia go... — doniosło się ostatnie 


go miejsca na finiszu, a było sporo pięknych nagród, Wszy- | stwo Rawicza. 
scy wiedzieli że walka nastąpić musi, żę Rawicz i Turczyn 


'szeństwo. Chyba..., 


czyły one, by w 
z ówoma głównymi 


12) 


doszli czołówkę, | W pelnym pędzie. 
Za nimi zrobiło 


spazmatycznie kierownicę. W mgnieniu oka byli uż obal) 


dzić właśnie rozstrzygną między sobą wielki spór o pierw- 


że pozodzi ich Falecki. Ten miał za 


sabą właściwie tylko dwa biegi i to przegrane, lecz star- 


oczach kolarzy postawić go narówni 
faworytami. 


się zwarno: okrzyki, skrzyp maitreto- | 


Pędzili całym tchem. W pewnym 


— Czotówka daleko? 
— Chyba z kilometr! 
— Psiakrew! — Z grymasem bólu na twarzy, Fałecki 


słyszane przekleń- 


mielsou, od szosy; 


odchodziła w prawo szeroka dobrze ubita droga. Turczyn, 20071 lak warlat. Mijal jednego po drugim, z taką szybko” 


skręcił, krzycząc równocześnie: 
— Zmiana! 
— Tutaj?... — zdziwił się Falecki. 


ścią że nikt nie mógł się nawet uczep:ć, 
— [lie tłometrów zostało?... 


— Z stosy? — Jeszcze pięć! — krzyknął mu ktoś z samochodu, 


— Tu tylko taki mały kawałek... Dawaj że zmianę! —| który szedł tuż za nim. 


— Hop! — krzyknął nagle Turozyn ! stanął na peda-| zorączkował się Turczyn. 
łach. Na dany sygnał Falecki zglął się w kabłąk, ściskając 


W chwili, gdy Fa!lecki włatywał jak bomba na prze- 


Olek objął prowadzenie, lecz nie mógł jeszcze ukryć | jazd kolejowy, usłyszał, że na przedzie zerwał się hura- 


obawy: 
— Bolę się, że zmytiliśmy., 


— Przecież ąty Taz tędy jadę! Nie gadał, jedź, bo 


wanego metalu, gwałtowne tarcie cpon o twardą glimę| 145 doldą! 


śmiał się do kole-; 
wiem, że tu dobre | 
hbk tak bez kom- kies 5 metrów. 

— Gazu, gam, 


wyb. 


— Cholera — usłyszeli głos Rawkcza, oddalony o ja- 


wrzeszczał Olek, choć zdawał sobie 


Aż do Kartuz nie było już więcej żadnych emocji. Fa- | sprawę, że szybciej już chyba nie sposób. Turczyn, przy- 


lecki wypatrywał swego nowego zmajcmego, lecz ten wi: | ciężki, lecz potwornie silny, parł jak lokomotywa. Słupy|Szysz? Tam jadą! Słyszysz? Zmyłliliśmy! 


docznie został w ty'e. Gdy podjeżdżali do Kartuz, Turozyn ; telegraficzne migały po bokach, jeden po drugim. 


podjechał ostrożnie do Olka I szepnął: 
— Tuż za kościołem wważaj!.. 
— Pam'ętam... 


Niepostrzeżenie przecisnęli się naprzód, Rawicz, któ- 


Minęli w szalon 


ym pędzie kilka słupów, wpadli do wsł. 


ry iechał otoczony kiłku mnie! znanymi jeźdźcami „Pega-! okłaskywani przez mieszkańców. U wylotu słyszeji jeszcze 


za“, również jakby tego 


nie zauważył. 
|wyjść na czoło bez oporu. Nie było 


Dał 
nic dztwnego: je- l 


im | głos rywala, ale już o wiele słabszy: 
— Co? Mam sam jeden gonić, do diaska? l 


Falecki obejrzał się: — Za nami nikogo. Mówię cl... 


gan okrzyków. 

— Już!... Znowu przegrałem!... 

Ukazała się przed nim długa asfaltowana prosta, a na 
końcu transparent z napisem , meta“, Zdołał minąć jeszcze 
dwu kolarzy i zupełnie nieprzytomnego chwycił w objęcia 


— Prawda, nkKogo.. Czybym rzeczywiście zmyli?! Gąsiorek. Otoczyło go całe mnóstwo ludzi Twarze kręci- 


Nie, to ntemożlrwe? W takim momencie,.. 
Sprawa była jasna, to też Olek stanął: 


— Zmytiiśmy, StaSku! Trzeba wra 


ły mu się w oczach, prócz jednej, która wysunęła się na- 
przód: blada, jakaś zdezorientowana zupełnie twarz stare- 
cad, co sil! Sły-; zo Ramockiego. 

Chłogak od razu otrzeźwiał. Istotnie, przed nim stał 


Tarczyn z pasją rzucił rower o ziemię: — Jasna krew | Ramocki, zgarb'ony, milczący, wpatrujący się weń mato- 
— Ja wam pokażę, psiakrew — donosił się wciąż, z te-; niech zaleje! 
go samego odda!enia, głos Rawicza, 
— Trzyma się jucha — sarknął Turczyn. 


— Tu nie ma co rozpaczać! — zdecydował Falecki. — 


Trzeba naprawiać błąd. Jazda! 
— Et mam taraz wszystko gdzicś! 


— Są jeszcze dwa etapy! Ja jadę! — I chłopak zatań- 
„czył dziko na pedałach. Po chwili był iuż na skrzyżowaniu;, minuty... Nic strasznego. W dodatku, taki fajny finisz... 


jechała właśnie duża grupa kolarzy. 


wym, zzgasłym spojrzeniem. 
Falecki zacisnął nad głową pięści — i wybuchnął pta- 
czem, , 
— No dobrze, dobrze, panie Aleksandrze, pocieszał gp 
dyskretnie Gąsiorek. Przyszedł pan piąty, ale tylko o dwie 


d c w 


fan Frdmaon 
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Wizyta w Pęckowie, gdzie zaczęła się fantastyczna kariera syna roli wielkopolskiej 
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OCWEŁST 


OkKamiennk 


gron'ce 


— A to mieszczę 


ście!  Słyszeliś- 
cie: Józek umarł! 
— Któren Jó- 


zek? Dósów, Piąt 
ków, czy spod 
szkoły? 

— Józek Noia. 


Ten co tak latał, 
że go aż do War 
szawy wzięli? 
Zamortowali go 
w tem mieście! 
Powiedźcie Woj 
ciechu, jak to by 
ło? 


— Dziś była Olimpiada w Berlinie | 


1 ma się rozumieć Józek też latał. Ale 
nie wygrał, bo kolki $p schwyciły, zwa 
tH. się na trawę i tak go wynieśli, A pod 
wieczór zmarło się chłcpakowi... 

— O rany boskie! Że też na taki ko 

niec mu przyszło... Siedziałby iepiej w 
Pęckowie i ziemię orał, niż po świecie 
się włóczyć. Zmarnowali nam Józka! 
A'Nojowa już wie? 
„a— Wie. i do siebie dojść nie może. 
Akcyznika który przywiózł tę wiado- 
mość, dziesięć razy wypytywano jak 
to z synkiem było. A płacze, a lamen- 
tje.. 

— A ten akcyznik skąd wie o Nojim? 

— Z miasta, z Czarnkowa przyje- 
chal W radio — powiada — o tym 
mówili. + 

Tak. ten tegoroczny 
należał niewątpliwie 


l-szy sierpień 
do najcięższych 


dni w życiu matki Józefa Noji. Mąż u-i 


marl -46 lat temu. potem do ziemi po- 
szła Marynka i dwu synów; czyżby 
Bóg chciał teraz zabrać do siebie jej 
najmlodszego. najlepszego chłopca? I 
taki krzepki. taki zdrowy był zawsze! 
Nie narzekał, nie kwękał nie choro- 
wał.. Na szczęście, była to plotka. 


— Noja umarj?!| że mu widły ciało przebiły. 


Pracował u Piątka w gospodarstwie i 


| tak jakoś nieszczęśliwie nogą stąpnął, 


To była 
| środa. a bieg w niedzielę, we Wniebo- 
wstąpienie, Wszyscy Sokoli go ża- 
łowali. że nie będzie mógł we Wron:* 
RA biegać i dla Pęckowa sławy zdo- 
| DYE. 

Ale rano patrzę — Józka łóżko puste. 
Tak się zgniewałam! A on wraca wie- 
czorein i mówi: „Nie wyzywajcie, mat 
ko, bo wygrałem. Lepiej mi jeść naszy 
| kujcie!*. 

— Bo wyjechał pokryjomu — wtrąca 
panna Zosia siostra najlepszego pol- 
skiego długodystansowca — i nie wziął 
|z sobą jedzenia. , Zwykle mama tyle 
chleba mu do walizki napakowała. że 
mnie się śmiać chciało, bo toby i na 
tydzień starczyło. 

— A czy pani się nie gniewała na sy 


— Owszem, wadziliśmy się nieraz o 
to latanie. ale on mówił. że tak być mu 
$i. „Wy kobiety na tym się nie znacie". 
Róźniej zobaczyłam że nie może być 
inaczej i dałam spokój. 

Pamiętam we czwartek dwa roki te 
mu pojechał do Warszawy. z zagrani- 
cą się Ścigał i dobrze mu się powiodło. 
|Wtedy już poczułam. że w Pęckowie 
nie zostanie, że niczem go tu nie za- 
trzymam... 

— A skąd się u niego wzięła taka ©- 
chota do biegania? 

— Nigdv mi o tym nie opowiadał. 
Dopiero teraz, kiedv z Berlina wrócił 
i tydzień we wsi posiedzial, przyznał 
się: „Jak bylem mały, cały dzień mo- 
tyle i zające po lesie Ścigałein. Krowa 


— A jak Sokół urządzał biegi, wy*| się pasła a ja chwili spokojnie nie usie 


chodziłam na róg koło Siemińskiego 
obejrzeć: patrzę leci Józef, a tamtych 
piema- i nie widać. Zawsze był pierwszy 
i nie tylko w Pęckowie (co to walizkę 
wygrał). ale w Wieleniu, Wrzeszczy- 
nie. Wronkach, a nawet w Szamotułach 
i Obornikach! 

Strasznie prędko latał. We Wrzesz- 
czynie czekałńm chyba godzinę. Józef 
był już dawno ubrany. kiedy inni za- 
ezeli przybiegać! 

A raz nogę sobie widłami poranił. 


| mu dałam, aż narzekał, 


działem. Tam się biegać nauczyłem!*. 

— A w domu pan Józef był dobrym 
dzieckiem? 

— O panie — bardzo! Serce miał za 
wsze bardzo dcbre. pomaga mi jak mo 
Że. a nawet teraz jak przyjechał do Pęc= 
kowa dziękował specialnie za troski:- 
wą opiekę Pierzyny mu zawsze na 
piec położyłam. jeść mu po domowe- 
że sadėa na- 
biera. 


I religijny bardzo. Wszystko z Bo- 


na, że zawraca sobie giowę bieganiem? | Ziem robi. Przeżegna się nim robotę 


zacznie, do kościoła co niedzielę pój- 
dzie i z Bydgoszczy pisał, że jednego 
zepsutego chłopca na wiarę nawrócił. 
Pod tym względem wdał się w swego 
świętej pamięci nieboszczka ojca. 

A zdoimy—do roboty wszełkiej. Pa- 
nie, jaki zdolny!.. Szkołę siedmiokda- 
sówkę skończył į poszedł na termin do 
stolarki do s.wagra- Na czeladnika się; 
wyzwolił mając 18 lat; cztery tygodnie! 
trwał egzamin w Chodzieży, ale szafi-| 
nierkę najładniejszą zrobił, więc go! 
nusieii wyzwolić. | w domu cokolwiek : 
zrobił — bardzo dcbra. praktyczna ro 
bota. 

Mimowoli 


rzucam okiem ‘na izbe. jį 


| Rzeczywiście stół i krzesła zbudowane 


niezwykle solidnie. Nie kiwa się to. nie 
krzywi, nie rozłazi. Na stoie robótka: 
zastałem panią Noiową przy szyciu | 
Obok zeszyt „Posłańca Serca Jezuso- 
wego“. Ściany czyściutkie, biało pobie 
lone. Nad łóżkiem pląsają sarenki pięk- 
nie wyhaftowane. Maleńka kuchenka. 
Drugi pokói jest trochę większy. Sto! 
ją tu dwa łóżka szafa, stolik. Spośród 
bibulkowych kwiatów wychyla się du 


ża statua Madonny, Na ścianie haftem: | 
„Święty Antoni, módl się za nami!*. | 

Ten domek murowany i budynek go | 
spodarski, gdzie się chowa krowa, To- 
sły prosiak i kurki panny Zosi—to ca-; 
łe Nojów bcgactwo- Ziemi nie mają 
żadnej. cztery morgi łąki leżą za No- 
tecią, już po niemieckiej stronie i do 
uprawy zboża się nie nadają. Tyle tyl 
ko, że krowa ma wypas. Żeby syn z 
Warszawy nie pomagał ciężko bvłoby 
wytrzymać dwu niewiastom w tej cha 


tynce. 

Józef Noji jest wsi | całej okolicy 
chlubą i bohaterem. Jak Pęckowo Pec- 
kowem — nie wydało jeszcze na Świat 
takiego sławnego człowieka! A prze- 


SE 


HIII 


/ 


cież to wieś niebylejaka: ciągnie się ze 
trzy kilometry i 1111 dusz w niej miesz 


Ika! Więc cóż dziwnego. że matka wspo 


mina Józefa į z czułem rozrzewnie- 
niem, a siostra z nieukrywaną dumą? 

— Jak wrócił Józek z Berlina, z tej 
Olimpiady. w czerwonem ubraniu k- 
dzie z naszej wsi lecieli za nim jak za 
Cyganem!- A wieczorem podczas kola- 
cji daschodzi się tu tyle chłopaków. że 
w izbie ruszyć się nie można. I dop'e- 
ro Józek musi opowiadać, jak to jest 
na Świecie i co widział podczas swoich 
podróży. 

Teraz naprzykład opowiadał, że w 
Berlinie mieszkał w takim domu w któ 
rym podłogi są suknem obite. Pytam 
się więc jak tam podłogi my- 
ją. a on mówi, że specjalna maszyna 
elektryczna przyjeżdża 1 cały kurz 
wciąga. Pewnie, kto tak podróżuje. róż 
nych cudów się napatrzy... 

— A o swoim biegu a Olimpiadzie 
opowiadał? 

— A jakże! Pisał (pisze do nas bar- 
dzo często i wszystkim się interesuje: 


co w domu Słychać. czy pyrki już w 


kopou, jaka pogodę mamy. ozv w go- 
spodarstwię przychówku niema 
wszystkim!) jeszcze przed Olimpiadą. 
że czuje Się przemęczony i bardzo Się 
martwi, bo „Polska chyba niewiele bę- 
dzie miała ze mnie pożytku*. 

— A jak pan Józef był we wsi, nigdy; 
karczmy nie odwiedzał? j 

— O. nie. Moi synowie nigdy nie piti 
i nie tłukił się z innymi. Trzy karczmy 
są we wsi Józef zarabia pieniądze i 
mógłby teraz codziennie butelkę wy- 


Jesteśmy w Pęckowie, wsi rodzinnej Jórefa 
Noji. Oto jego chata; ojelece w mundurze 
pruskiego landszturmisty (podczas wojny)y 
siostra Zosia karmi — jak jej imienniczku s 
„Pana Tadeusza“ — ptactwo domowe; sta- 
ruszka - matka na poważnej rozmowie z cór- 
ką; „Stolarnia Marcina Piątka”, w której jó- 
zef Nojl- nauczył się swego fachu; p. Irena 
Francuzikówna, towarzyszka zabaw dziecię» 
cych biegacza; Noji podczas służby wojsko- 
wej w 1930 roku, oraz podczas biegu Kurie- 
ra Poznańskiego" w 1933, kiedy zwrócił na 
siebie uwagę, zajmując drugie miejsco za 
Nartlikiem. 


pić, ale jak go kto namawia, to nigdy 
się nie zgodzi tylko rzeknie: „Nie mo 
ge pić. Ja muszę mieć swoje siły do 
biegania“... 

— To zadowolona pam z syna? 

— A pewnie! Dobre dziecko, posłasz 
ne | wszędzie go oceniają. W wojsku 
był w Toruniu przy saperach — odrazu 
się kaprala doslużył j chcieli ga nawet 
na zawodowego wziąć, ale Pan Bók 
pokierował inaczej. Tylko o żonie Już 
myśleć powinien: na Matkę Boską 
Siewna 27 lat skończył... 

— Co matka chce, przecież narzeczo 
na już ma! | 

Kot „Basia* zainteresowany tematem 
zeskakuje z kuchni i zbliża się do towa- 


stw i i tów; ścić 
ER ai I GE AŻ KC raz takiego młodego biegacza Mslaka 


Prezes Sokoła pęckowskiezo'o. Test (przed wojskiem jest). który doskona= 
ka jest robotnikiem w odlewni żelaza le biega. a nie możemy go wypróbo» 
czyli t. zw. „łejarni” w Drawskim Mły wać, bo gniazdo jest male i pieniedzy 
nie. Qdciągamy go na chwilę od robo-, na wsi niema. Może przez zimę uzbie* 
ty i zapytujemy o początki nojoweł ramy, to go na jaki bieg wyślemy... A 
karierv. |niech pan tam pozdrowi Józka w Wage 

— Wstapiliśmy do Sokoła razem w Szawie! 
1926 roku. Nojł został zaraz wybrany 
sekretarzem gniazda. Pierwszy bieg w| Pada Śnieg w Pęckowie. Chata Noe 
Wieleniu przegrał, ale potem bił wszyst! jów stoj samotna, od Świata całego od- 
kich w całej okoticy. Więc wysyłaliś- | cięta. Nie wie stara matka. co się z jej 
my go coraz dalej a jak w Poznaniu, Józkiem dzieje. Listy idą długo, jeszcze 
zdcbył w biegu Kuriera" drugie miej- | dłużej trzeba czekać na jego wizytę... 
sce za Hartlikiem. odrazu przeniósł A gdyby tak wstawić do tej chatyn- 
sę do Sokoła poznańskiego. My bar- ki biednej aparat radlowy. włączyć za» 
dzo żałuiemy. że Józek tak się od So- | padły kat w rytm ogólnego życia, wpro 


3%* 


koła oddakł, że teraz jest jak obcy... 

— Musiał wstąpić do innego klubu, 
bo Sokół nie mógł mu dać tych możli- 
wości, ale przecież sercem' jest zaw- 
sze z wami i nigdy nie zapomni. że z 


Sokoła wyszedł! 


wedzić starą matkę w krąg smutków 
) radości przeżywanych przez je] sław 
nego Syna. Jak myślicie, Czytelnicy? 

Byłby to przecież mały ekwiwalent 
za wzruszenia, których dostarczyły 
nam straty najlepszego dlugodystame 


— Daj Boże. żeby tak było. Wiado- sowca, bylby to budwiący odzew beze 
mo. że w Sokole jest ciężko. Mamy te jnteresownej wdzięczności, 
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ZAPAŚNICZA REPREZENTACJA POZNANIA 


uległa w sobotę Berlinowi. Od lewej: -Roznleszcz,: Grodzki l, 
Jakubowicz, Tuszyński, Łukaszewicz, Mariański i Gąsowski. 


P> 


KŻ 
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W SZWECJI — LARSSON, A KTO W POLSCE?.. 

Książę Gustaw Adolf wręcza stynnemu narciarzowi, triumtatoro 

wi 18-ki olimpijskiej, Wielką Honorową Nagrodę Sportową 
Szwecji za rok 1936. 


+szweDZKIE' 
JESKILSTUNA” 


KaaJOWE 


KTO WYŻEJ?!.. 
Słynny rugbysta - amerykański Hutchison nie daje się, jak wi- 
dzimy, zdystansować gwieździe ekranu i tancerce O'Duscoll. 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii 1 Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—. W Innych krajach europejskich oraz zamorskich 
Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—, Cena ogłoszeń. za wiersz wysokości I mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., specj. 1.— Zi., w tekście 80 gr., reklamy 40 gr. 


Wydawnictwo i druk.: „DOM PRASY“ S. A.. Warszawa, Ma rszałkowska 3. Centrala Tel. 8- 02-40. Konto P. K. O: 13120. 


Filja: Jasna 10, tel. 693-72. 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót I niedziel od godz. 13 do 14. 
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